
N *  1 6 4

> 400 
100 
60 
20 
90 

61 
10 

100 
30 
40 

100 
biam.
>t dla 
mple- 
)-28-)

Kraków, 21 Lip Piątek Bok 1882,
O05<N
CŚ
£o
ot-4
t X )
O

z

Oddzielne Nrs Wycho/ !zi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
, zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e numerat a  wynos i :
na 1 miesiąc
2 złr. 50 c.
3 złr.

cztą w państwie Austryackiem 
ii * Niemieekiem . .

nierate n r . . ! • • .*

na cały rok na kwartał
24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.
— Listy

* — — ” i,uraŁuwe6U . . .  -— ----—■ « mi.
p^"i"d"inir r ? j r z ^ « U;i® s ię  ty lk o  ° *  »g-o «lo o s ta tn ie g o  dnia w miesiącu. — I. 
) Administracvi C z a i  “a Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać f r ,

stracy! Czasu w Krakowie. -  L isty  reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają op 
pocztowej. — Lastów niefrankowanych  nie przyjmuje się.

R ę k o p i s m ó w  nadsyłanych nie zwraca się.

P r e n i i i n e r a t ą  p r i f j m u j ą !
£ w ^ i o aC« a A”(f ^ S Î“ W f f r a k ° w i e , tudzież‘ urzędy pocztowe. miejscową prenumeratę 
księgarnia b. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskim.— Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za 
opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierwszy raz 10 cnt., za każdy następny 
raz po 5 cnt. n a d e s ł a n e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po •/> 

in o ? ,? * e i l ‘ n <l°  ”.t '.l a s u “ (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje 
się za cenę 1 zh ..od  100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych pre­
numeratorów. — Nalczytosc uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym. — Ogłoszenia i 
prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU1* w głównym składzie tytoniu Nr. II 
przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue Clement 5; (prenumeratę p. Win­
centy Raczkowski, laubourg Poissomćre 33) • w Wiedniu pp. Haasenstein & Yogler (także w Ham­
burgu, Frankfurcie nad Menem Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze) G L Daube & Comp., (także 

w Frankfurcie nad Menem), M. Dukes Riemergasse 12

^ C r a f e ó w  3 0  H p @ a . si^yo^ a^będzfe^n^s^ł^8z^kaTprzedew8zys^Wem w iiterwrncvi P̂ 5 i W>H a ^ ^ ^ 0Wi * ^ ^ ^ enia ®ię T.owf^ y stwa pedagogicznego do|z kilkunasto-metrowego nasypu, w płynnem, bagni-
w^Gahcyi techników, przedsiębiorców z drugićj tak w tói iak we wszystkich inmroh J^6 Mickiewicza w Kra-1 stem błocie! Służba pociągowa zginęła cała, z wy-w Galicyi techników, przedsiębiorców z 'drngiój 

< x i  | rf  .b nwerantów materyału budowlanego itd. Mi-J P nister handlu przyjmując oferty będzie miałprze- 
A  O  lit y V Z t l i y ,  dewszystkiem na względzie okoliczności, dają.

n . , . . Ice wszelką gwarancyę, że kolćj zostanie zbudo
dobrze>. i w oznaczonym czasie.I£a wiadomość, podana przez ten organ, niepotrze- 

buje komentarza, stwierdza bowiem ponownie, że 
konsystorz lwowski stoi na stanowisku wprost 
przeciwnem zajętemu tak zacnie i uczciwie przez 
tych Rusinów, którzy podpisali odezwę, przez kon- 
systorz potępioną:

„Wiadoma odezwa, czyli manifest, wydany w dru
a r m  y,WT0 7 łrn n T d i m a  T T zrnnłia  / i    •

Wiadomo już z depesz, że cywilnym adlatusem 
rządu krajowego Bośni i Hercegowiny ma zostać 
bar. leodor Nikolicz. Dzisiejszy Fremdenblatt do­
nosząc, że nowy dostojnik uda się w bieżącym 
miesiącu na swoją posadę do Serajewa, wyraża 
się z wielkiem uznaniem o tćj nominacyi i doda

r — ~ puiuyK ę
najściślćj do polityki Niemiec i Austryi.

Zs r0“ adzenie bez dyskusyi uchwaliło a) Ijątkiem7ednego™kunduktora7de"zaś zginęło po-
p a teraz Włochom stosować poli ykę swą jak polecić zarządom oddziałowym, aby urządzały od- dróżnych ? -  jeszcze niewiadomo, chociaż domyśk-

Austryi. czy ty , przedstawienia i t. p. jako też zbierały I i*> <»'* „i* onn a ____ ■
oa uni. , . ,, . . „ ,  składki na rzecz pomnika, b) polecić Zarządowi
Od kilkunastu dni odbywają się w Ijdyz-Kiosku głównemu, aby ku temu celowi i ze swej strony 

narady ministrów tureckich. Posiedzenia ich trwa-1 urządził odczyty i złożył na następnem walnem
zgromadzeniu szczegółową sprawę z powyższych 
czynności.

ją późno w noc i miały dotąd tylko ten skutek 
że się jut mniejszość ministrów, która ze wzglę­
du na uczucia muzułmańskie była przeciwną in- 
terwencyi, teraz do popierania przyjęeia jćj skło­
niła. Narady te jednak są bezowocne, dopóki się Suł­
tan, zostający pod wpływem haremu i prywatnych

ją się, ze więcej niż 200. Tak donosi Mośkow- 
skij Listok. Inne zaś dzienniki powiadają, że nie 
10, lecz 12 wagonów osobowych stoczyło się na 
dół i utonęło w bagnie tem łatwiej, że przy­
gniotła je z wierzchu lokomotywa wraz z ten- 
derem, które upadły ostatnie, ocalały zaś tylkoA •-•• • . j * i tłcicm, £vluig upaui  ̂ usidLiiu?, otaiaiy zas lylJtL

Dzisiejsze posiedzenie zapełniły odczytywania pro- dwa tylne wagony osobowe i jeden pocztowy
łKOfOW nnSlIftnTAl8! RfAlrArnnTrnll łndrriAifr I •   * „U Ort 1..J •  1.1. • .1 r • *tokółów 

zdania 
I rządu głównego”

z posiedzeń sekcyjnych, tudzież sprawo- 
z komisyi lustracyjnej dla funduszów Za 

komisyi sędziów dla ocenienia

dzy innymi przez siedmiu księży archidyecezyi dniowych Słowian i jest spokrewnLnv z^redzfnt b y w ^ lk o  PreZyd.Uje asrod°m ministrów, prze- Po załatwieniu tych spraw administracyjnych, 
lwowskiej) p. n.: „Do Rusmów halickich, wiernych Obrenowiczów co ułatwi J - w czasie narad ieh z doradcami swemi odczytał inspektor okręgowy p. B a r a n o w s k i
swej cerkwi i n a r o d o w i a który pragnie utwo- zadanie i po^oh pracować z pożytkŁm dla mo raz T  raz' 1 8WV P-raC? *  t:  Prze^ d systematów

.h e  »  « W ,  dostał narohU i ^
cerkwi i narodowi11} _ __

rzyć „nowe stronnictwo ruskie w'Galicyi“, dostał 
się także i do naszego konsystorza Metrypolital- 
nego. W rzeczonym manifeście', wymienieni niżej 
księża nietylko stają w sprzeczności z okólnikiem 
swojej władzy duchownej, wydanym dnia 2 (14) 
czerwca, Nr 104, ale nadto spotwarzają tę du­
chowną władzę w słowach manifestu, że: „nau-

wysyła, który mu o przebiegu narad i ich rezulta- 
Icie zdaje sprawę, sam zaś zdania swego dotąd 
Inie oświadczył.

Dziś mija termin, do którego mocarstwa miały 
zamiar czekać na decyzyę Turcyi. Jeśli odpo­
wiedź jej nie będzie zadawalniającą, lub jeśli

Po-

'Najważniejszem wydarzeniem w sprawie egip- 
skićj jest oświadczenie wczorajsze Freycineta 
w francuskićj Izbie deputowanych, że Francya, 
jeśli się mocarstwa na to zgodzą, weźmie w ra-

przywódcy nasi zaczęli przerabiać nasza rnska I  ̂ , j g g1 na kanale sueskim. I dług okólnika, jaki Anglia do mocarstw
mowę na moskiewską" i t. d. Otóż tych ducho Fam he^Jnn<fn^łPraSn Hi ^  xg e ,. z EnroP%- 15 b. m. rozesłała wniesie ona dziś „sama albo' 
-m yci, k t t a ,  pow,4„ , ,  S g j  8 1 8 " P 8"1'? f " * r““ m •  jak»iS w ^ żaok dW k w,sta-
sali, mianowicie księży: Cyryla Bukoiemskifwi L ™ o m . jednak mocno, żeFreycmet przystał na ny jeszcze przed odświeżeniem aliansu z Francya,
z Łanczyna, Sofrona Hankiewicza z Celejowa,Mo- gdyby przyjśTmiała d^8k^fe^ywvda^Jn^ , . któ.ra 0, którem Freycinet Izbę zawiadomił, tprojekt do 
desta Zaryckiego z Żółczowa, Michała Hryhorowi- beJpieczna o S r a ia o  j S  k “ e-1 „bezzwłocznego zabezpieczenia kanału sueskiego“.
cza 7. TTmWfoaiarain Ka*.. t t  —  n !wikłań rogę do dalszych za-|Jest to, jak się zdaje nowa łagodniejsza forma

W mowie Freycineta zasługuje na szczczególną 
uwagę ustęp, którym motywuje, dla czego Fran- 
eya idąc ręka w rękę z Anglią, pragnie jednak 
usilnie zyskać na działanie to przyzwolenie Euro- 

. , v . . . |Py- nIle razy mocarstwo jakie,“ powiedział Frev-

„czasu .**
brać w ministerstwie bandla ustanowiona ad hoc prowadziło to zawsze do wielkiój wojny “ Wiener 
komisya dla otwarcia ofert i poczynienia ze swój Abendpost podnosi znacząco w swrm sD^awozda
p ó S  PdoP°dnS,J26 “ m8twvfiJao dI“’l,kIlÓry Daj' ^  z Posi?dzenia Izby francuskićj ten ustęp mo-P l ^ t j  a ™  26 b. m. wyda o mch deayay,.|„y Freycaeta, cytdj,e go doalownie. t S  d t e t ó ,

wyczerpująco, z gruntowną znajomością rzeczy, za­
jęła niezmiernie całe zgromadzenie, które też hucz

lecz i w nich 32 ludzi zostało ciężko zranionych.
Co zaś do tamtych nieszczęśliwych, to ich nie­

tylko policzyć, ale nawet wydobyć z błota niepodo­
bna; tam zmięszały się w jedną mssę ciała lu­
dzkie, kawałki drzewa, żelaza, błoto, piasek, muł, 
kamienie, i t. d. Zamiast ludzi, wyciągają teraz 
z bagna kawałki mięsa, oderwane głowy, ręce, 
nogi i t. d. W Moskwie samej wzięto na ten po­
ciąg 217 biletów, ale ile podróżnych wsiadło po 
drodze, ile jechało za biletami stałemi i bezpłatne-* ; nwi00t 0 '; „T JJfC :— r ----- ! : • . aruuze, ne jecnaio za mieiami statemi i bezpłatne

„ ^ S i ° ^ l Ł T ł0 PreleS“ *»’" -  toń mi, k t o  do kontroli nie wcbodn,, tego obrncho

u x i  • i  . „ jtou uwuio orvoiiiu piczi^uyaai, auy we wiasciwej aro-
Forta me udzieli żadnej odpowiedzi, konferencya dze przesłało powinszowanie J.I. Kraszewskiemu,

wielce pouczający wykład.
Telegraficznie doniosłem, iż na wniosek p. dy 

rektora T r z a s k o w s k i e g o ,  poruczyło zgroma­
dzenie swemu prezydyum, aby we właściwej dro
/łnA *-ni4r> aaIaI a   !________ • T T  TT ’« n

cza z Horodysławic, Piotra Korczyńskiego z Sa- 
sowa i Jana Kalińskiego z Sasowa, zawezwał kon- 
systorz metropolitalny do odpowiedzialności za tak
chownej “ 6 CZynione zarzuty sw°Je.i władzy du-

z powodu 70-letniej rocznicy jego urodzin. , ^ yiy „UKIU 
Aamykam dzisiejszą korespondencyę doniesie- łowię Radecki i 

mem, iż na 256 głosujących, został wybrany pre- ki to odwołuia 
zesem radca szkolny p. Zygmunt S a w c z y ń s k i ,  ' 
a na 186 głosujących wybrano większością gło­
sów wiceprezesem Dra Teofila Ge r s t ma n n a .

I, / "--- .

I mterwencyi zbrojnej europejskiej", na którą mo-| 
I carstwa zachodnie mają nadzieję zyskać przyzwo­
len ie  mocarstw. ' Sprawy zagraniczne.

wać nikt nie zdoła i całą tę masę ludzi uważać 
należy za zginioną, bo nikt z owych 12 wagonów 
me został uratowany. Między podróżnymi było 
wiele jenerałów i wojskowych oficerów wyższego 
stopnia, którzy jechali na pogrzeb Skobelewa.
Krążyły pogłoski, że między nimi zginęli jenera- 
'ST " * Czerniajew, lecz ostatnie dzienni-

. .  Cała prasa rosyjska pełną jest
piorunujących wycieczek przeciw zarządowi kolei, 
którego urzędnicy, prześlepiwszy uszkodzenie na­
sypu, stali się winowajcami tak strasznego nie­
szczęścia, a teraz zajmują się wydobywaniem
z bagna, nie Indzi, lecz kosztowniejszych części 
pociągu, tudzież troskliwem poszukiwaniem, sakie­
wek i portmonetek nieszczęśliwych ofiar kata­
strofy.

Onegdaj

_ do dnia 26 b. m.   .
W kołach przedsiębiorców budowlanych rozpisanie dziennik przytacza jeszcze drugi usteo mowv
ofert na galicyjską kolćj transwersalną wywołało, Freycineta, jako zasługujący na uwagę w którvm

rnC T Wykł£  L.lczba konkn- Freycinet powiada: „Anglia wzięła inicyaty wę w po rentów była też początkowo dosyć znaczną ze!wróceniu od samoistnego działania do europy, * 
względu jednak, że rząd postanowił oddać roboty | ja spieszę się podążyć za nią. Na każdy krok,

K o ł o m y a  19 lipca.

jednemu jeneralnemu przedsiębiorcy, konkurenci, 
niemogąc podjąć się na własną rękę ogromnego 
zadania, byli zmuszeni połączyć się z wielkiemi 
firmami, skutkiem czego wniesiono stosunkowo 
niewielką liczbę ofert. „W dziennikach polskich 
piszę dalćj Presse, sprawa kolei transwersalnćj 
jest obecnie na porządku dziennym i wywołuje 
nader ożywioną dyskusyę. Łatwo zrozumieć, że 
kołom polskim zależy na tem, aby przy budowie 
tćj kolei zużytkowano jak najwięcćj sił polskich. 
Otóż pragniemy podnieść przy tćj sposobności, że 
warunki postawione przez ministerstwo handlu za­
wierają w tym względzie należyte rękojmie, żą­
dają bowiem wyraźnie szczególnego uwzględnie­
nia odpowiednich sił miejscowych. Tym sposobem,

jaki uczynię, muszę mieć przynajmnićj moralne 
! poparcie ze strony Europy, jeśli o Francyą mam 
być spokojnym. “

Kreuzzeitung stwierdza to wszystko, cośmy o 
[ polityce Niemiec podali z Koln. Ztg i Nordd. dllg. 
Ztg i kładzie przytem szczególny nacisk na to, że 
o tem, co ma nastąpić w razie jeśli Turcya odmó­
wi podjęcia się interwencyi zbrojnćj, wcale dotąd 
mowy nie było na konferencyi i stanie się to zu­
pełnie nową fazą narad konferencyjnych.

Przypominamy, że i Abendpost wiedeńska ode­
zwała się niedawno zupełnie w podobnym duchu,

Głosy prasy włoskićj odzywają się też bar-

R o s y a .

O strasznej katastrofie na kolei żelaznej 
M oskiew sko-kursk iej przytaczamy z dzienni­
ków rosyjskich następające bliższe szczegóły: Sil 
na ulewa z burzą i gradem, trwająca przez cały 
A16? .* 1 5pea w guberniach moskiewskiej, tul 

skiej i orłowskiej, popsuła w wielu miejscach na 
syp pod koleją. Spostrzeżono to odrazu w okoli­
cach stacyj Siergijewo i Skuratowo, ale w trze

(Ch) W uzupełnieniu wczorajszej moiei k o r o - 1 miano,wicl  ° l 1/* ? or? wJ  7 ™ d 
spuuaeiivyi wnnoucui aoaieiio, iz. y r  GerstmannIminej nocy, nie zauważano, 'fymczasena^o miej- 
przedstawił z kolei referat w sprawie rozszerzenia I see, otoczone trzęsawiskiem bagnistem, jest jed- 
aziałalności Towarzystwa pedagogicznego na Szląsk. I nem z najniebezpieczniejszych na całej drodze. 
Już kilkakrotnie na walnych zgromadzeniach ob- W nocy pomiędzy 2 a 3 w tem miejscu przecho- 
jawiało Towarzystwo życzenie rozszerzenia swej|dzą dwa pociągi: jeden z Moskwy do Kurska,

stwa pedagogicznego w  Kołomyi.

I działalności na Szląsk austryacki, ale dawniejsze 
ministeryum spraw wewnętrznych odmówiło swe­
go zatwierdzenia. Ze względu, iż obecnie odmien- 

I ne i przychylne dla nas powstały stosunki, uchwa 
liło walne zgromadzenie dodatek do statutu To

drugi z Kurska do Moskwy. Maszynista, ani nikt 
osługi pociągowej, na poprzedniej Stacyi Krest 

cach o żadnem niebezpieczeństwie nie byli ostrze­
żeni, pociąg tedy pędził bardzo szybko. W miej 
scu fatalnem, jak się teraz domyślają, ulewaj  • . , , ovu idiaiuciu  ̂ j»ii się torai aomysiają, uicwa i«ib

warzystwa pedagogicznego zaznaczający, iż zakres podmyła nasyp, że relsy rozeszły się i zapadły 
działania Towarzystwa rozciąga się na Galicyę Tu więc zaszła katastrofa. Dziesięć wagonów 
z w. KS. Krakowskiem i ks. Szląskie. Zarząd z podróżnymi rozbiło się na miazgę, a cztery tyl- 
g wny odniesie się do ministerstwa spraw we-1 ko oderwały się od pociągu i ocalały. Można so- 
wnętrznych względem zatwierdzenia tej zmiany bie wyobrazić, jaki straszliwy widok przedstawia-

w« AAm„j„i. a ■ i . i 1? drzazgi wagonów, zmięszane z pogniecionemi
Na porządek dzienny weszła wreszcie sprawa j ciałami lndzkiemi i zanurzone, po stoczenia się

M emoryal jen. gub. D rentelna w kwestyi 
czynszowników w guberniach zachodnich, brzmi 
w dalszym ciągu jak następuje:

Zwracając się następnie ku roztrzygnięciu kwe­
styi czynszowej pozwolę sobie wprzódy zwrócić 
uwagę Waszej Excelencyi, na historyczną i pra­
wną stronę władania czynszowego.

Sposób czynszowego władania gruntu, rdzennie 
się różniąc od dzierżawy terminowej, spotyka 
się w kraju południowo-zachodnim w czasach od­
ległych. Sposób ten powstał, dzięki prawu zaka-
spolftej, prócż~stanu s^acheckiego'/nafiyv^hir nie­
ruchomości ziemskiej na prawie zupełnej własno­
ści *). Potrzeba atoli zaludnienia kraju była jednakże 
tak wielką, że dominialni właściciele ziem, zosta­
wiając przy sobie częstokroć nominalne prawo wła­
sności, oddawali majątek ziemski we władanie, u- 
żytkowanie i rozporządzanie osiedlającym się „(po- 
seleńców“). W pewnych razach, podobne nadania 

iiej umacniały się przez nadawcze hramoty („żałowan- 
tak nemi hramotami“), przywileje i tym podobne akta; 

w większości zaś wypadków osiedleńcy obejmo­
wali władanie bez żadnych dokumentów. Za uży­
tkowanie z takich nadań gruntowych, dominialni

*) Patrz: Eonstytucya Jana Albrechta 1496 r. 
[Litów, statut roku 1566; roz, 11 art. I ;  r, 1588, 
rozdz. 11 art. I.

ROZWIKŁANY WĘZEŁ
(4) (Ciąg dalszy).

W tej chwili muzyka ustała.
Ale tylko na chwilę. Skończyła się pierwsza 

część poloneza.
Po króciutkiej przerwie, zagrzmiała druga, zu­

pełnie odmienna, radosna jakby pochód weselny, 
jakby złoty huk nieskończonych uroczystości.

Zdumiona tym nowym duchem pieśni,! zwróci­
łam głowę ku zegarowi, wygrywającemu w głębi 
sali.

Owa para była tam jeszcze, ale już nie w po­
dróżnych ubraniach; on znów się ukazywał w a- 
kaamitnym fraku, Róża także miała suknię różo­
wą i cudny czepeczek z powiewnemi wstęgami, 
tak zwany h la coin&te. Głowę oparła na ramie­
niu pięknego towarzysza, szepcąc głosem idącym 
z głębi serca i głębi sumienia.

— Lucyanie, wszak na zawsze?...
Tu w muzyce ozwała się trzy razy jedna i taż 

sama nuta, powtórzona z omdlewającem deser es- 
cendo, i równocześnie piękny Lucyan powtórzył 
trzy razy słowo: „Zawsze!“ A choć każde słowo 
trwało tylko tyle, co nuta, ja czułam, że trwają 
rok ••• dwa lata... trzy lata.

Za każdym razem wymawiał je inaczej. Pier­
wszy raz potężnie, płomieniście. Drugi raz bar­
dzo słodko lecz jakoś niewyraźnie, i mówiąc spoj­
rzał z roztargnieniem w okno. Trzecie słowo już 
ledwie można było dosłyszeć; niedokończy wszy go 
nawet, wstał, stanął w oknie i zaczął pilnie pa­
trzeć w ogród.

Cóż go mogło tam wabić w tej porze, gdy drze­
wa czarne i ziemia ubielona spoczywały w nieru­
chomej martwocie? Spojrzałam i ja w to okno, i 
dostrzegłam, że nie tak nieruchomie tam jak przed 
chwilą; nie próżno grube chmury osnuły zacho­
dzące słońce; leeiał z nich teraz śnieg drobny, 
puszysty, którego kiście łącząc się w długie słupy, 
wichrem skręcane i rzucane, tworzyły niby tłum 
białych postaci. Piękny Lucyan patrzył w nie o- 
aiem chciwem, pałającem, a ja dziwiłam się, że 
te mary zimne i niepochwytne mogą mieć dla nie­
go powab, kiedy tuż za nim kwitnie róża i bije 
serce żyjące?

Muzyka stawała się coraz huczniejszą, wicher 
rzucił słupami śniegu w okno, i choć szyby ni- 
gdzie się me rozpękły, białe widziadła wleciały

do sali, zaczęły po niej krążyć zawrotnie, i od 
ognia kominkowego nabierając kolorów, zapełniły 
komnatę tłumem strojnych gości.

Ten ogień wyprawiał jeszcze inne dziwy: im 
bardziej się zmierzchało na dworze, tem silniej 
ódbłyski płomienia odbijały się w bronzowych 0- 
zdobach mebli, w złotych ramach obrazów, a na- 
dewszystko w weneckim pająku; naraz wszystkie 
jego krysztaliki zaiskrzyły się stu tęczami, cały 
żyrandol rozgorzał jakby w nim sto świec zapa­
lono, boczne świeczniki także zapłonęły swem: 
szklannemi łzami, i cała sala zajaśniała oświeco­
na balowo, świątecznie; a jużfjej makata nie była 
wyblakła, ani sprzęty zszarzane, ale wszystko 
świeże, nowiuteńkie, świeciło jakby z igły zdjęte. 
W muzyce tętnił zgiełk wesołego tłumu, pomiędzy 
którym rozeznawałam wspaniałych kontuszowców 
i wyszamerowanych dworzan, ministrów' i wojsko­
wych o staroświeckich mundurach, a między niemi 
krążyły krocie postaci niewieścich, czarownych ja­
kimś czarem, co mię straszył, ubranych wiotko 
niby w skrzydła polnego konika, porywających ' 
porywanych w taniec.

Najweselej porywał je nasz piękny Lucyan; co 
raz to przy innej dostrzegałam jego różowy frak 
i porcelanową główkę; do każdej się uśmiechał, 
caźdej patrzył w oczy, chociaż te oczy iskrzące 

były zimne, jakby gwiazdki śniegu.
Wszystko pląsało, tylko jedna Róża siedziała 

w głębi sali nieruchoma i odurzona, jak istota, co 
widzi a nie wierzy.

Oto kilku tancerzy przystąpiło do niej z uśmie­
chem. Byli może jeszcze piękniejsi i wabniejsi niż 
Tlucyan; zapraszali do tańca kładąc rękę na sercu 

snując jedwabne słówka. Róża dumnie wszyst­
kim odmówiła. Wtedy zrobił się dziwny szelest, 
itórego z początku nie mogłam zrozumieć; szedł 
in z góry. Spojrzałam na sufit, a tam, co się dzieje! 
irąg Amorków ożył, trzepoce skrzydełkami, kręci 

się w kółko, z figielkami, po ptasiemu, aż girlan­
da się rozerwała, róże sypnęły się po sali, jeden 
z geniuszków zleciał, siadł na ramieniu Róży, niby 
ueszczony gołąb, i szepce jej do ucha cicho, bar­

dzo cicho, tak jednak, że ja dobrze słyszę:
‘y z samego imienia już należysz do 

nas. To bardzo pięknie, żeś dumna, ale właśnie 
dla pokazania tej dumy nie siedź tak opuszczona, 
lasz-źe zwiędnąć, nigdy nie zakwitłszy? Już raz 
joświęciłaś skłonność serca z posłuszeństwa, z na- 
>ożeństwa— to pięknie, ale powiedziałaś sobie: 
Niebo wynagrodzi mi tę ofiarę, zrobi cud, że tam 
zapomnę, a tu pokocham. I dokazałaś tego cudu.
A teraz co ? Do czego cię doprowadziły te ofiary ? 
"’amten odszedł z rozkazu, a ten odchodzi sam.

Sądziłaś, że czynisz największą łaskę, przecho­
wując dla niego skarb serca nietknięty, a on tyle
0 ten skarb stoi, co o trawę wczoraj zerwaną, 
dziś zdeptaną. Nie pokazuj-że mu przynajmniej 
smutku, nie daj-że mu tego tryumfa, pójdź w ta­
niec choć raz, cóż tó złego ? Tyle innych pląsa
1 cóż im się stało? Różo, bądź różą, ty do nas 
należysz. . .

Gdy tak szeptał figlarz, listki różane leciały 
z góry cicho, równo, a słuchająca pod tym won­
nym deszczem przymknęła oczy, zdawała się om­
dlewać i podobne do białej muszli uszko nachy­
liła ku szepczącemu. Już sądziłam, że ją przeko- 
nał, gdy znagła rozwarła oczy, spojrzała poniżej. 
Wtedy i ja dostrzegłam, że u jej kolan stoją dwa 
inne geniuszki, także piękne, tylko bez łuków i 
skrzydełek, piękne ale smętniejsze, podobne do 
ziemskich dzieci. Ku nim pochyliła się Roża, uca­
łowała je namiętnie, potem w bok zwracając gło­
wę, jednem tchnieniem ust czystych zdmuchnęła 
z ramienia natrętnego Amorka. Zsunął się, trze­
począc i rozbijając powietrze; pyzata jego twa­
rzyczka zapłonęła złośliwie, uciekł aż pod stropy 
i pogroził jej rubinowym paluszkiem. Wnet mnó­
stwo innych geniuszków zerwało się z minką 
mściwą i zaczęło krążyć wkoło niej zawzięcie, 
krzykliwie, jak ptactwo przed burzą. Krążyły je 
dnak w pewnem oddaleniu, zbliżyć się nie śmiały, 
widok dwóch bezskrzydłych aniołków odstraszał 
je wyraźnie. Róża, przytuliwszy do piersi te dwie 
jasne główki, wodziła po sali oczyma, z których 
kapały bardzo gęste łzy. W tych łzach już mu- 

n° • t  goryczy, niż w pierwszych, bo
pod ich dotknięciem twarz jej się zmieniła, na- 
irała wyrazu, który ją dwakroć wypięknił, tak że 

mówiłam sobie z żalem:
-— Czemuż to malarz nie uchwycił tej chwili 

do jej wizerunku?
Wodząc oczyma, szukała ciągle jednego tylko 

lucyana. A niełatwo go było dojrzeć w rosnącym 
natłoku i coraz żywszym tańcu, bo teraz już nie­
tylko polonez dawał się słyszeć; wprawdzie jego 
nuta poważna wciąż pływała po wierzchu, ale pod 
mą podszywały się inne, miększe i skoczniejsze. 
*rzez długi czas nie mogłam zrozumieć, zkąd te 
nae muzyki pochodzą, aż dostrzegłam, że w głębi 
lomnaty wielkie drzwi się rozwarły, a za nimi 
całym szeregiem jaśniały inne sale, czerwone, 
iłękitne, złote, wszystkie trzęsące się od światła.

Z nich to płynęły owe dźwięki, przytłumione od­
daleniem i szmerem tłumu. * W każdej grała ka- 
iela inny taniec: tu menuet makowym kroczkiem 

dreptał, tam szalał mazur posuwisty, ówdzie chwiał 
się pokłonny gawot. Przez osobliwszy dziw har­

monii, wszystkie te rytmy, tak odmienne, zlewały 
się w przedziwną całość.

Pary taneczne przechodziły z sali do sali, w każ­
dej oddając się innym pląsom, i gdy po długiej 
przerwie stanęły znowu na progu sali Zielonej, 
wracały do polonezowej powagi, a choć każdy 
z tych powrotów trwał tylko przez nut kilkanaście, 
ja czułam, że trwa całe lata.

Za każdem przeciąganiem poloneza nowi tance 
rze stawali przed Różą, prosili w taniec, chyląc 
się do stópek i składając ręce; i rzecz dziwna 
im ich więcej odmawiała, tem tłumniej się dobi 
jali. Aż naraz przystanęła przed nią i niewiasta. 
Aha! Wszak to dobra moja znajomość, owa śli­
czna Zosia z pastelu, tylko dziś już nie dziewczę 
puste, ale kobieta przepyszna, z winogradem wple­
cionym w płomieniste włosy, z uśmiechem Kleo­
patry na karminowych ustach. Już ja ją dostrze­
gałam kilka razy, coraz to z innym tancerzem, 
najprzód z owym Włochem o czarnej grzywie, pó­
źniej inni przybiegali iw  o d b i j a n e g o  do tańca 
,ią wiedli.

Teraz przystanąwszy przed siostrą, zawołała 
z rodzajem zgorszenia:

— Jakto? Jeszcze tu siedzisz?
— Czekam, bo Lucyanowi obiecałam, że tylko 

z nim pójdę w taniec.
— Ach, jakież z ciebie dziecko! Wierz mi, jak 

jędziesz nudna, to go nigdy nie zwabisz. Pójdżże 
z nami, choćby tylko dla ukarania twojego nie­
wdzięcznika. Cóż znowu? Kiedy on, to i ty. Do- 
>rze mu tak.

Tu Zofia rozśmiała się, aż jej białe ząbki dra­
pieżnie błysnęły, i znikła w tłumie.

Właśnie nadbiegał Lucyan, zapatrzony w jakąś 
uncerkę wiotką, podobną do Dryjady. Róża ze­
rwała się, i chwyciwszy dzieci, zastąpiła mu dro- 
gę, a z ust jej wychodził szept błagalny przery­
wany łkaniami.

— Ach moja Róziu — odparł niecierpliwie — 
tylko bez tych wyrzutów i bez płaczu, bo ja tego 
nie cierpię. Przecie życie to bal!

I zakręciwszy się w tańcu, zniknął.
Na lica Róży oburzenie wystąpiło szkarłatem, 

akby odurzona zachwiała się, szepnęła:
— Tak, dla ukarania go___
I już miała ściągnąć rękę do jednego z natrę­

tnych tancerzy, kiedy dzieci chwyciły się jej ko 
an, i ciągnąc ją za suknię, kroku nie dały stąpić. 

Ocknęła się jakby ze zmory sennej, pochwyciła 
bezskrzydłe aniołki na ręce, uciekła z niemi w naj­
dalszą głąb sali, znów siadła, i okrywając je po­
całunkami, powtarzała:

- 0  nigdy! nigdy!

Ten jej wykrzyk zdawał się bardzo drażnić 
skrzydlate geniuszki. Rozwichrzyły się wkoło niej 
z szumem, i śmiejąc się już nie filuternie lecz zło­
śliwie, przedrzeźniały :

— Nigdy? Zobaczymy! O, właśnie w tej chwili 
zobaczymy.

Bo też właśnie w tej chwili cała sala zamilkła 
z ciekawości. Wszedł do niej tancerz jakiś wspa­
niały, przed którym wszyscy się rozstępowali. Ja­
śniał strojem kafowym, kapiącym od złota i bry­
lantów, z niebieską wstęgą na piersiach, z głową 
słynnie piękną, dobrze mi znaną z niezliczonych 
płócien Bacciarellego, z tą głową, co służyła za 
wzór do Salomona. Przechodząc spojrzał na Różę, 
uśmiechnął się czarownie, i ruchem białej ręki za­
prosił ją w taniec. Wszyscy spojrzeli na nią, sam 
Lucyan stanął i spłonął gwałtownym ramieńcem. 
Ale Róża nawet nie dostrzegła, czy nie chciała 
dostrzedz ruchu białej ręki, oparła czoło na głów­
kach dziecięcych, i zdała się nie widzieć nikogo.

Koronny tancerz poszedł dalej, za nim wszyscy 
w natłoku, sala się wypróżniła, a zawstydzone 
amorki frunęły gdzieś wysoko i pochowały się za 
gzemsy. Jeden tylko pozostał; zdawał się ze wszyst­
kich najstarszy i jakiś posępny; siadł przed o- 
gniem nadęty i ostrzył swoją strzałę o marmur 
kominka.

Na kominku głownie przygasły; razem z niemi 
zgasły i wszystkie odbłyski w świecznikach. Drzwi 
od głębi same się przywarły; echa gawotów i ma­
zurów przycichły, tylko równy rytm poloneza dzwo­
nił dalej poważnym chodem. W sali było coraz 
ciemniej, coraz chłodniej.

Róża długo łamała ręce, płakała i płakała. Na- 
koniec wyjęła z poza sukni medalik i utkwiła 
w nim oczy.

Po długiem wpatrzeniu się, łzy otwarła, prze­
stała ręce łamać.

Widziałam jak chodziła po komnacie, gospoda­
rząc pilnie, głaszcząc dwie jasne główki. Czasem 
na jej kolanach dostrzegłam otwartą księgę, z któ­
rej dzieci czytały. A te dzieci były coraz większe, 
wyraźnie w oczach mi rosły; a Róża była coraz 
cichsza.

Czasem tylko jeszcze oglądała się ku drzwiom 
niespokojnie, czasem podeszła do zegara, i przy- 
latrując się wskazówkom, westchnęła:

— Ach, jakież to lata długie!
Przy jednem* z takich westchnień myzyka ustała, 

skończyła się druga część poloneza.
D eoty m a .

(Ciąg dalszy nastąpi).
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własności czynszowej, osnuty był nie tyle^na^ sa - |w  miaręJmJkriaj sszą pr jJin.gter rolJ d n ie  do 6ej wieczorem; w następnych zaś d n i a c h | m;eiskich gmachach. Dołączoi
rw‘ ’ 1 zjeazie p. i , qqj Kra-na do 5ei wi

seen zaRiadpw poslaficowinedic OTidncznem
k o w y c h ,  m a l a r s k i c h  o raz |^ 'liczn y ch  wymieniony jest tylko jeden filii po- wstaną {u. J ^ j ^ J ^ o b y w a ć  na iaW niekonse-- - - - -  • ■ • -  a -u :— :„-«i, nie ma zupełnie, natomiast zamiłowaniem lubi wyaoDywac na jaw u _

najduje się na Stradomiu. I kwencye konserwatyst w ,
Prócz Sukiennic me ma najmniejszej wzmianki o 85>rs®ez® ^  .Z kościelnycK^Lubi on także zbyt

ego objaśnienia, nie może żadną miarą dla władzy. Nie wolno katolil 
dnió obcego, stara Wisła dziś już w zna- przeciw władzy, z r e m l n e n

- «  -y p -*  a . s r l s s & ^ ^ S t S S r i
nie było zaprzeczane, 
nawet popierane2) 
dów —  samo przedawnienie

czynszowe prawo właaama gruntem metynso aeim cno., r u . u .^  . ™ lk havnl ------------—  I należytego objaśnienia, nie może żadną miarą dla władzy. Nie , :fgt „otępioną, dla
oie było , V . i  2 do 3 d«i| Kp»j. D e.z.dl n . .  r ' S S  S i  l ; . !  Z , ' l  Waf,«Wcb płynie ź r4 d e ł.T .p » p k .

rosyjskie, a  potem polskie prawodaw stwo^kbo|ks^Adam a Sapiehy,prezesa galicyjsuiego JOWa Y j . ^  znany juj  zaszczytnie dziennikarz p. P i l t z -  | dę został zerwanym! Dojniejsc godnych^zwiedzenia| p o ł o ż e n i u ”oka®ywałasie zawsze zgubną.
jiL-- ... ^    . . .  ” ”  w ■_" . . . . .  . _.— _ zajętego, a  tem

wypływa udo-

i.k o  o W ^ y m  fakcie4). ^  v».cli.kiei po pad
Oczywiście więc, że czynszowe władanie należy | wystawców, a dział w y i i t a w y rnTłrfiZ0ntowa. |  choćby był bez podpisu umieszczony, poznać by |

pis w całości wygląda, nazwa p rz  e wo d n i f c a  z a - ip r- .. r - - ^ - _• .  ■ ;nternretacvi * ^
krawa w tym wypadku chyba na istnę ironią a j  Autor to^  , Zanomina niekiedy w są-
niedołężne kompilacye tego rodzaju zasługują n a  o krok zad^ 0 ’ ^  ło^enie fiwiata i bieg wy-
publiczne potępienie! L J u w  inaczej sie przedstawia w r. 1882, a ma­

lcze! mógł się przedstawiać w 1848 r.
Dosadność barw nie przechodzi atoli w dzie-

1« » Helciu wt o p

I miem.
I korektę,

wnego lub późniejszego obowiązującego prawo- czcerysia „ odnowiedź skich. Wiadomem jest, ze o ne uznajemy tau n t i
dawstwa, ile drogą zbadania form bytowych i fa- Dziś nadeszła do pierwszorzędne zalety publicysty, a dobre chęci i
któw wskazujących na istnienie w życiu takich Wydz‘aIu1.^r?]0we§ ° 7 7 i 0J ra subwencyę ’w kwo- zacne czyny obywatela, o tyle z kierunkiem myśli i 
Htcsnnków nrawnvcb. których Drawo Pisane n ie-|ze uchwalił jeszcze dodatkową  yę  I . • w wielu stanowczych punktach nie I f o w e  k s i ą ż k i .S n K a ^ b; k t ^ T p r ^ o  pisane nie- że uchwalił jeszcze dodatkową M l j w  stanowczych punktach
porządkuje. „ l«ie 400 z}r- z. te^° P° r i l c  s i7 d o  ’baczności zgadzamy się, a zbyt często fakta, co zaś ważnie,Przez to naturalnie objaśnia się to, że tylko od scy po raz pierwszy poczuwając się do łączności |zg   ł ^ --------------------- ~
poło wy pięćdziesiątych lat naszego wieku, gdy nau- z krajem, postanowili i 
k a  o prawie obyczajowem, posunęła się naprzód, budują osobny pawilon 
Rada naństwa i senat rządzący zwróciły na ten go Komitet musiał się

hodnim fakt pra- Obudzenie się poczucia Iskiego w Petersburgu, przegląd wypadków, ludzi i Jtehem -  ale trzeba je odczytywać, aby je nale
! i być może, po krańcach z resztą kraju zawdzięczyć na y , . ^ 6 literackich polskich w stolicy Rosyi. Na- L e ocenić. Mając obietnicę obszerniejszego rozł
?»w»U charakter — - 5 — w • *  — U  —  « •  -IS .-E S lL .1 A ?

• • • I I (0 O jLlr-14'1U w iuu yv j  j •
^-preez-to  naturalnie objaśnia się to, 46 tylko o J l e e y p o  ra , P ^ P ^ 1̂  V  p m * , 7 5 ? Z \ * *  i J i  T S * ^
^ ł o w y p i ę ć d z i e a i ą ^ c h J a t M ^ g o w i e k n , ^ j ^ r i t o n mUwt  ̂BUly^Błeleki^ do eze-1wieśś, te  kieranefe ?nakładem autora. msga

U C  Za I U h LSj v u  -  ,  •  i  _

szczegółowego rozbioru, J>o podaje wiele 

Nowe dzieło p. Lisickiego czyta się jednym 1 ^ h i s t SJ ^ n Tn a  wyższa miarę z drie-

dzielimy jeśli nie wyczerpnął przedmiotu, jeśli
L hn ł nkrvtveh ieszcze urzędowych źródeł lub taj

S p m w y  s ą d o w e .

tach; i z drogićj strony przyjawszy pod uwagę wabnicze 
najróżnorodniejsze akta prawodawcze, dowodząee nież j 1 
bezsprzeczności władania czynszowego w peryo-jszem
dzie litewako-ruskim, polskim i rosyjskim. Senatl Buuj—  j —  -•—  - . . .  , . „ „ a U m , , . , ______________   - __ , ___________    . .      - __
rządzący, na mocy swoich oddzielnych wyroków jwiają się bardzo korzystnie, r wnie ja  i gr |  t l k o  nje drogi Pakracych. I było dla jednych przykrem, dla drugich bolesneml
i najwużćj zatwierdzonych opinij Rady państwa, na placu założony. Komitet na ktorego czee . , wszeikim innym układzie społeczeństwa ła- a cb0ć wartości dzieła zaprzeczyć niemożna — ko-
sformułował objętość i istotę prawa czynszowego hr. Stanisław Stadmcki, spełnił swóji obowiązok . ,  ^  n;eprzebieranie w lodkach , niż w tym rzyś(i bezpośrednia pozostała wątpliwą. Czy mogło
w na8tępującycix uchwałach. łą sumiennością i przejęciem się . . .  jecz| w którym na pierwszym planie zjawia się nie „hu-J być inaczej. Dzieje Królestwa Polskiego od 18151

(Ciąg dalszy nastąpi). Świetny rezultat wystawy będzie dian jedyną, {J. olbrzymich ptaków", lecz cała masa z je do 1863 r. to dramat przerywany katastrofami na
I chlubną n a g r o d ą .  | j — j- i- *»v gnrawuiacych się zbiorowo iakby ied en u am er*~oi«» otnsrinUw polsko-rosyjskich, z kto-

dniu, gdzie istnieje ciągła wystawa, złodziej zdołał człowiek, jednostek, które nigdy nie «ybąją  pozajrego n ia n ie  ostało otrom  zw iększony przepaści,
odbić niedawno wystawową skrzynkę z wyr Ł — 5 *- o1“ °, f i    "" ‘ ’ * ' Ł *.....................
bilerskiemi i skraść takowych w wartości

I kdwie^kilka d ^ ° u p ^ ę ło ^ o ^ t^ o 0”Jara^g h w ił^ ię  I wnowaga^ się traci, panujący nad sobą zbiorowy I pj^deatał. Analiza historyczna tu nie" wystarczała, I
I l e a w i e  iłiijłm . u  r  J  « _ . - ® . . .  P . i  I  m a ó a  fliA w  n fn .rln  rn z ii iR ^ O -1  io  m iT xriaalr/v tra  n a  aAfinr»7.ftłfim  PI fil ft rO Z -L

roz-
do Krakowa. Zwiedził on w podróży s w e j  w s p a n i a ł ą  I  s z t y w n o ś c i .  Taksator spostrzegł, za l a k o w e  ouF«w.»- j wiol I r lu i*"’ ■'ehvhallinznvch odezw i dokumentów, tyczącycn się poli-
wystawę przemysłową w Norymberdze a następnie I dają

^ t e - .  A - t o J f  pon-Głównodowodzący w Galioyi ks. Wirtember- czekający na ulicy, polecił mu rzeczy te zastawić. | dowoscią i Ktorego J___________ ___  l£ ro.Mc a „  ruz,mj“ / .  A _______imolny, k ito w a ł w kierunku

Kronika miejscowa i zagraniczna.
M jrofeÓ W  20 lipca.

L w ów  19 lipca.

towar
stanu.

(Ciąg dalszy).

ski odbył wczoraj wraz z ks. Windisch-Gratz prze­
gląd wojsk na błoniach 1— 1---- -1” *1’
wspólny obiad wyższych 

—  Doktorat. PP.
©ki rodem z Brzeska, 
s k i  rodem z Wieliczki,

schyzmatyckiej. 
Tiszy zarzuca

jr już obszernie
telegramie —  że był 
"  ‘ że potajemnie

— n r. Stanisław juiroszowsai, ueputuwauj  ̂ J •’ s , , ,  " ,  . Ił«„.0ł rn, (Klipo maszynisto, spusaczoi «o prouasoi I unticrv i»»i» * ^     7 — , .,
kowa do Rady państwa, zaprasza plakatami po ro- twierdzono ? a’e^  BaJł “ o t f . H ^  l  J ^  tkle- zasłonę, inaczej' widzowie wszyscy się rozejdą. Sły- Autor nadał imię Zygmunta Antoniego Helcia siadajac znakomite wpływy, j a k o  starszy urzędnik
gach ulic rozlepionemi^wyborców z g r o m a d z ę - 1 J j J f u . | c h o ć  głosy rozchodzących się: a cóz polityka? co ksią4ce, która mało zajmuje się pracami nauko- gubernialny

ialr stoi kwestva esrinska? Po- hada©™ nrawndawstwa nolskieeo, medaje nych całe duchowieństwo ruskie. /A  jego posre
JlbUtT Ł ̂  I   * ------------- J - , , , I 1 1

nie w niedziele dnia 23 b. m. o godzinie 5ej po pień łukowych, na których umieszczone są pająki, cnac
V  9 .  .  .  ■» .  I JL i  A  > i    i . l —  - - J . 1 _______ L  n  . I n f n n A n r A  I  7 . f l .T B l

południu, do Sali 
sprawę z czynności

— Ognie sztuczne , .
wczoraj na błonia niezliczone tłumy publiczności, I dliwości

, szkoły, tu- 
jego pośredni- 

ńauczyciele posady
  . . , ™ści -  pod jego opieką rozwijają się praca i i o cneayw ia^o  ^  Pawłowska, który się Sondeucya dwóch przyjaciół dostarcza wątku i w Rosyi, jednem słowem, Dobrzański był do r.

przypatrującej się produkcyompyroteehnicznym, które nauka; kobieta^armiąea dzieckch Przedstawia TTr ; dJ drf ie udał i ściąga dużo tutejszej poi- podstawy do szerokiego obrazu czasów, w któ- 1861 panem s y ^ c y i  dobrodziejem i bożyszczem
jność;“ w głębi widać Sekwanę i kilka pomni „nWl-nznofim-. IJ.vch żv} Helcel dostarcza klucza do wyjaśnienia Rusinów grawitujących ku Rosyi. W Towarzy-

 i ! i  i _ *  i  -  « n  P a I o p a  nAPATWnrnwAi I  afrotA i w .  BftZylc^O W  Ull^WSrZG, W porOZUTIllGnitl
 r jm Rajewskim, bawiącym w Wiedniu
ambasadzie rosyjskiej, zdemoralizował Do- 

całe duchowieństwo ruskie, które odtąd

kilkanaście metrów wysoko.r Muzyka wojskowa puł-|ka« przedstawioną jest przez figurę - M -  -Hm. f# snrawie m tp sm e j, noresponaencyei.spusuuaun . — w  ^  ~  . “" r n o s i c ^ b r o d y  i przyjęło» formę ^krzyża^ro­
ku węgierskiego wykonywała przez cały czas 
nia ogniów rozmaite melodye. Widowisko się 
czyło o 1 0 %,  poczem błonia, dla ułatwienia 
wrotu publiczności, oświetlone zostały ruchomemil

— Omyłka draka w wczorajszym nnmerze OzaswLta i z goałom Fluetmt «cc merpłw, cpiora^mę I zawodntoj inno, ^ijlu^Jk^Rund-1 c^^oroaniezneao wzmocnienia spółeezeńotwa i sta-1 Dobrzańskiego był Wiodzimierz Terlecki, mnich
n . stronie 2-aioi. w .maicie I-tej, wiorsz 39-ty . a |b ,d ,  Cgory wyobratajm.. hm.d.1,_.ztnłt,j ąaęh,. |me mtyM .  p. Otton. r i S  ™ L t .  z rewolncyi europejską lab zakonu OO. Baiylianów, przybyły z Rosji do
dołu, ma być sprostowaną w ten sposób, że X. p ra-1 —  W  spraw ie osiedlania się &ydów w Palestyn Isc „ pLnańskieso • K rytyka i bioarańa konjuktarami interwencyi zagranicznych, które nas jW ęgier. Bawiąc w klasztorze niedaleko Munkacza,
łat Golian w odpowiedzi na przemówienie burmi- odbyło się przed kilku dniami w Moguncyi posie- czny p. Józefa Poznańskiego . K rytyka  * biografia. ^ ^ 8^ 08ztowały. 1 X 8  [działał gorliwie w interesie panslawistów, a gdy
strza przy wręczeniu dyplomu na honorowego oby- dzenie delegatów gmin żydowskich z południowych I Sprawa Rusińska u a l y  . w  t  duchu j w ^  kierunku, dziś>gólnie j spostrzeżono jego działalność wrogą krajowi, m-
watela Wieliczki, mówiąc o ojczyźnie S. Pawła, po- i środkowych Niemiec. Rozchodziło się o to ażeby łolar„ nnin K urusm  Warszawskieao [uznanym i przeważającym, znajdujemy prawdziwe ternowano go w klasztorze Maria Pocs. Uciekł
wiedział: „Jeżeli ta ojczyzna jego podówczas ni e-  żydzi wracający z Ameryki, mogli w PaJestyme P ° dl n? H bardzo życzUw;6 powitały skarby w memoryałach Wielopolskiego i w kores- jednak ztamtąd do Rosyi. Wspomina dalej reskrypt, 
t y l k o  b y ł a  (zamiast, jak mylnie wydrukowano: znaleść schronienie 1 me stawali się ciężarem alalG ołos, Strana , M wost,i , b a  y p J  DOndencyi Helcia. Z rad udzielonych przez Mar- Tiszy, że opinia publiczna wskazywała na Do-
niebyła) uciśnioną i upokorzoną przez zewnętrznych Niemiec. W zebraniu brali udział rabini większych P’®rwsz.y “u™®r ^  ^ m; Qd wczorai K raj  sprze- grabiego dla konserwatystów Poznańskich i dla brzańskiego, jako na ułatnego ajenta rosyjskiego, 
swych nieprzyjaciół itd.“ L im t.  Dr Lehmam, rabm mogunch, r  przemowie s h e  witaj? go j  hidzi poważnych w Galicyi, wnioskuje autor, że wrogiego krajowi. Aył wystawnie przy skromnych

 Przeworsk 19 lipca. X. biskup Solecki podczas [swej kładł nacisk na tę okoliczność, że wobec po-1 dawany jest w Kioskach warszawskish. | " --------f  ----- I . m+o/i naW «..l łmannin śn .

w ego proboszcza  A-. zjieinnuiBKiego z uuzia io iu  w ic iu . plum,. ...ao-u uuao.ua.  ------------------------------------ — . . ir ^  ’ rt  \  1 ir^Vmoi. jo W u ar .* ^  baM a nw A dnika I w ' trzech ie e o  d z ie ln ieae ll. I le n i len i u u u ie s ie m u  n ie m a  a n i  s io w a
zaproszonej szlachty, i na tem zmuszony był prze- ły wiadomość z Konstantynopola, iż p. Oliphantowi kierować. A u t o r ife 7 • ził w r  z Z najżywszem zajęciem czyta się dzieje czasów, Dowodem na to są świadectwa od najwyższych 1
rwać wizytowanie dalszych parafij, które na koniec wspólnie z posłem amerykańskim udało s i ę  uzyskać pocztowego jako p p .  .  gie tylko które choć tak bliskie a  jednak mało znane, za- najdostojniejszych osób, które później zostaną od-
sierpnia odłożył z powodu bliskich święceń alumnów pozwolenie Porty na kolomzacyę Palestyny żydami), w P r z e „ , i l ^ . : RZVcb !,;a. t acirbardzo krótki czas cierają się w pamięci żyjących, a nie będą ła- czytane. W aktach są dowody, że na życie jego 
•  W Ł I T ^ Ł B ł - l a b r a J  .  -  . |A « r to w r ,u rn a c h , d a l ^ , , a o w o d , , 4eb<m r -

zasad głębszych, wyrobio-1 w ich obecności popełnił zbrodnię obrazy Majestatu, 
zajmowaniem się losami narodu Oskarżony D o b r z a ń s k i  oświadcza, że w ca- 
  łem tem doniesieniu niema ani słowa prawdy.

skup Markową, konwojowany do Łańcuta 
przyjął zaproszenie na obiad u 0 0 .  Jezuitów,

omal nie zamordowali jego syna, mniemając, 
m ają z nim (Adolfem) do czynienia. Nieprawdą

X Z Z X L S i 15( 2 r aba J f f S S S A S S Z Z t * i w b . l —
1 7 9  §  1 8 .

4) „Swod. Zak.“ 1842, T. IX. art. 631, 632 ii  _  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuki"'01'''"" r  ' f .  “ rńżnvch*niracyach
754, 1857 roku, T. IX. art. 616, 617, 766, 'Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie od g o & 1 Krakowa, wcale meudatnej zbieraninie z różnych piracyacn



CZAS z Piątku 21 Lipca 1882.

1868 w okolicy Budapesztu wykonano zamach na 
życie Adolfa Dobrzańskiego. Inni świadkowie ze­
znali znowu, że w r. 1870 pobili Mirosława Do­
brzańskiego honwedzi, którzy zrobili zasadzkę na 
Adolfa. Odczytano dalej liczne świadectwa służbo­
we Adolfa Dobrzańskiego. Wszystkie bez wyjątku 
wyrażają się bardzo pochlebnie o jego działalno­
ści, wspominają o znacznych remuneracyach i za­
pomogach. Za regalacyę rzeki Marosz otrzymał od 
Arcyksięcia Albrechta pisemną pochwałę. W dy­
plomie szlachectwa są wyliczone wszystkie jego 
zasługi, począwszy od r. 1849.

Na specyalne pytania prokuratora, odpowiada 
Dobrzański długo, jakim sposobem przyszedł do 
majątku. Będąc w służbie czynnej, prawie nigdy 
nie siedział w miejscu urzędowania, lecz ciągle 
jeździł po komisyach, bo był zajęty regulacyą 
rzek i budową dróg. Prócz pensyi znacznej brał 
więc znaczne dyety i koszta podróży, a przytem 
żył bardzo skromnie. Te komisye trwały latam1 
całemi i tym sposobem uzbierał sobie majątek. 
Poszczęściło mu się także przy kupnie, a nastę­
pnie przy sprzedaży Saczurowa, tudzież lasu 
Pancky. Gdyby nie k ra c h  z r. 1873 powiada 
oskarżony — byłbym dziś milionowym panem.

Z odczytanych odezw konsystorza gr.-kat. we 
Lwowie wypływa, że zaehowanie się X. Naumo- 
wicza i X. Ogonowskiego było nienaganne. Za 
czasów Jachimowicza i Litwinowicza zamierzał X. 
Naumowicz wprowadzić jakieś nowacye obrządko­
we; konsystorzowi nic jednak niewiadomo, aby 
agitował za schyzmą. Za przejście Dra Naumowi- 
cza na schyzmę, pociągano X. Naumowicza do 
odpowiedzialności.

X. N a u mo w i c z  oświadcza, że to postępowa­
nie syna sprawiło mu wielką przykrość; nie dziwi 
się jednak temu, bo jako lekarz, przyrodnik, nie 
ma on właściwie żadnej wiary.

Burmistrz kołomyjski oświadcza, że T r e m b i cki 
jest znanym agitatorem moskalofilskim, nieprzyja­
cielem Polaków i przeciwnikiem istniejącego po­
rządku w Galicyi.

Magistrat stanisławowski poświadcza, że Nyczaj  
prowadził życie nienaganne.

Starostwo skałackie donosi,że X. Naumowicz  
jest gorącym zwolennikiem zasad moskalofilskich, 
że zasady te krzewił wszędzie i zawsze, że należał do 
skrajnych malkontentów, grawitujących ku Moskwie. 
W takich zasadach wychowywał nawet dzieci. Wło­
dzimierza wychował w Bosyi, dwie córki wysłał 
także do Chełmu i Kijowa, a trzecią posłał do 
znanego renegata X. Cybyka w Warszawie. Aby 
idee swoje tem łatwiej szerzyć między ludem, był 
X. Naumowicz lekarzem, znachorem i zażegaywał 
choroby.

Ostatnie zarzuty tłumaczy X. Naumowicz w ten 
sposób, że wierząc w siłę magnetyzmu zwierzęce 
go, magnetyzował chorych, jak t j  obecnie czynią 
lekarze. Na inne zarzuty zawarte w powyższej re- 
lącyi odpowiedział oskarżony już dawniej.

Starostwo w Zbarażu konstatuje, że Za ł us k i  
był zawsze podejrzany o utrzymywanie stosunków 
z moBkalofilami i socyalistami. Jest to człowiek 
charakteru burzliwego, chytry i zostawał ciągle pod 
nadzorem żandarmeryi. Co się tyczy Szpundra ,  
był on w Hniliczkach wójtem, działał na rzecz 
prawosławia zachowywał zawsze pozory legalności.

Starostwo kołomyjskie stwierdza dodatkowo, że 
Trembicki był fanatycznym zwolennikiem zasad 
propagowanych przez Słowo i wrogiem Polaków.

Wszystkie świadectwa, wystawioneX. Ogonow­
s k i e m u ,  przez Dyrekcyę gimnazyum w Czer 
mówcach, dalej przez rząd krajowy, magistrat 
starostwo w Czerniowcach, oddają mu wielkie po­
chwały. Nigdy nie mieszał się do polityki, życie 
prowadził wzorowe; jako profasor, katecheta i czło­
nek rady szkolnej okręgowej, przemawiał zawsze 
przeciw tym, którzy chcieli do sskoly wprowadzić 
język rosyjski; był gorliwym obrońcą języka ma- 
łoruskiego.

Zwierzchność gminna w Zbarażu, wystawiła Za 
ł u s k i e m u  bardzo niekorzystne świadectwo. Za 
niedbał rzemiosło szewskie i gospodarstwo i oddał 
się agitatorstwu przy wyborach a dalej za schyzmą. 
Z Siedlec otrzymywał od X. Kieryczyńskiego zasiłiri 
pieniężne.

Zwierzchność gminna w Skalacie wystawiła 
X. N a u m o w i c z o w i  pochlebne świadectwo. Za 
chowanie się jego było pod każdym względem 
wzorowe. .

Dyrekcya policyi we Lwowie wystawiła p. Pło- 
s z c z a ń s k i e m u  świadectwo niepochlebne. W Sło­
wie dążył do wytworzenia stronnictwa rosyjskiego 
w kraju i do wyrugowania języka małoruskiego. 
Odbywał częste podróże do Rosyi. Objąwszy re- 
dakcyę Słowa, wypłacił długi, zajął wykwintne 
mieszkanie, prowadził wygodne życie, zbudował 
kamienicę za kilkanaście tysięcy złr. Wszystko 
to zawdzięcza stosunkom swoim z Rosyą, bo 
z Słowa nie mógł mieć takich dochodów.

P ł o s z c z a ń s k i  odwołuje się do dawniejszej 
obrony i twierdzi, że ta relacya nie ma podstawy

ICurs pieniędzy i papierów pubL
Kjna&ów SO lipoa.

Do Rosyi jeździł tylko dwa razy w celach wia­
domych. Wykazał także dawniej, zkąd pochodzi 
jego majątek, bardzo obdłużony. Należał nie tylko 
do towarzystw ruskich, ale także do polskich, jak 
n. p. do Towarzystwa muzycznego, do „Harmonii", 
do Sokoła", do Towarzystwa, zajmującego się 
losem wypuszczonych więźniów, w ogóle do towa­
rzystw humanitarnych. . . . .  . .

O Mar kowi e  wyraża się mniej niekorzystnie 
relacya dyrekcyi policyi. Już jako uczeń gimna- 
zyalny w Samborze pozostawał w stosunkach z o- 
sobami panslawistycznie usposobionemu Później, 
jako współpracownik Słowa i redaktor Prołomu 
brał główny udział w agitacyach politycznych 
przez wydawnictwa, a szczególniej krajcarowej 
biblioteki, wydawanej przez Towarzystwo Kacz­
kowskiego, którego był sekretarzem. Pisemka te 
odznaczają się tendencyą scbyzmatycką.

Marków odpowiada, że te pisemka są za­
twierdzone przez metropolitę.

Obrońca Dr D u l ę b a  prosi o skonstatowanie, 
że Trembicki został uchylony z posady nauczy­
ciela ludowego w Kołomyi nie — jak to twierdzi 
starostwo — z powodu agitacyj panslawistycznych, 
lecz z powodu swojej popędliwości i surowego 
obchodzenia się z dziećmi.

P r z e w o d n i c z ą c y  konstatuje ten fakt z re- 
lacyi okręgowej Rady szkolnej w Kołomyi, po- 
czem oznajmia, że rozprawę odracza do soboty, 
d. 22 b. m. W tym dniu zostaną jeszcze tylko 
odczytane kontestacye registratury lwowskiego 
sądu karnego, poczem nastąpi dyskusya nad py­
taniami wystosowanemi do sędziów przysięgłych.

(Dalszy ciąg nastąpi).

12*S0 sir,; tyto od do %k. ; jejpsmiofi 
0s—- d® 0“— ś s ą  kakurufa od sir, 0*-~■ eb 0“~~ 
sir.; owi« od s-k. O'-— do '>— sir.; — okowita 
sr. 10,000 Si® grooaat od S3-— its 33 25 sir ■— 
B a d a - F a u s t :  passalo® #5 (aa jaaiafi) od
09 85 do 09 86 sfc ; raapsk ;«ii®r.wrm) od > 4 50 
do —•— sir. - ■ .Ber l i  a: pszeMaa żółta 212'—; 
żyto — sir.; sp trfta  loco 48-40, olej rzspa&ko- 
wy 59 50 sir. Ss&eśecisa -pszenica — 
sir.; rzepik (jeatan.) «&* — P a r y  4: ®ąM 
169 kilogram. 6210 sir.; olej rzepakowy 7450 
afer.j spirytus —"— s t .  — W r o c l a w :  pszanica 

•— sir.; Syto — «łr.; owiss —*— s®.; g Î- 
sjtmi sir.; knkdmiss —*— złr. — Kolona® 
psanies — - sir.

K osta fcraMporfa m  100 kilo sbom wynosuą: 
s Krakowa do Wiednia 3 *&• 3 cni, s Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 iiimigów, s© Lwów?* do 
Krakowa 98 centów.

■ a *• em. |  %

!S§ ii
za 100 złr. 

pre. 10?*

Sabie papierowe rosjiskie za 100 w.
Eu bel srebrny obrączkowy . - 
Sarki niemieckie za 100 marek . .
Dnkat w a ż n y ................................
SO-frankówka.....................................
Imperyał ważny
Srebro austryackie za ICO złr. . .
Kupony srebrne płatne za 100 t h . . .

Listy zastawne i obUgi 
8 "̂ pożyczka krajowa galicyjska. .
OliHgacye indemnizacyjne galicyjskie 
ig i  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.
4^ n b » n n B
5# listy zast. Tow. kredyt, ziemsk.

listy „ banku hipot. .
W  listy dłnżne galic. zakł. włość.
M  Usty zast. gal. zakł. kred. wło.
B ji listy zast. Banku hipot. gal.
5^ listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
81/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
6i i  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6*  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 f „ 100 rubli] 

4i i  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli]
Akcye kolejowe i bankowe.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr, 
n » Lwowsko-Czemiowieckiej „
. banku hipot. we Lwowie „
. banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.
Losy miasta K rak ow a.................................
Losy miasta Stanisławowa . . . . . .

a

3 H •* * 
■H JS'S

H

210
200
200
200

Gospodarstwo handel i przemysł.
W sprawie transwersalnej kolei galicyjskiej 

pisze Presse, jak następuje :
Sprawa galicyjskiej kolei transwersalnej weszła 

już w ostatnie stadium, a po kilku dniach wyda 
minister handlu ostateczną w tej mierze decyzyę, 
która położy wreszcie koniec rozgorączkowaniu 
i pewnego rodzaju niepokojowi, z jakim cała Ga- 
licya i koła przedsiębiorców budowy decyzyi tej 
wyglądają. Podaną w wieczornem wydaniu na­
szego dziennika wzmiankę o zgłoszonych dotąd 
ofertach, powtarzamy jeszcze raz i uzupełniamy 
Dotąd zgłosiły się z ofertami następujące konsor 
cya: 1) konsoreyum S c h w a r z ,  składające się 
z jednego radcy budownictwa, barona Karola 
Sc hwar za ,  z przedsiębiorstwa budowy K n au e r a 
i Grossa ,  a wreszcie z firmy „LSwenfelda wdo­
wa et Comp."; 2) konsoreyum angielskie p. To­
masza T a n k r e d a ;  3) konsoreyum francuskie 
„Socićtć des Constructions de Batignolles"; 4) kon­
soreyum węgierskie D e u t s c h  i Mi i l ler  i 5) 
konsoreyum Grohne r .  O 12 godzinie w południe 
zebrała się, jak już wspomniano, komisya mini- 
steryalna pod przewodnictwem radcy sekcyi bar. 
L i i i  en a u, w celu otworzenia ofert i przekonania 
się, czy oferty te zgadzają się z warunkami po- 
stawionemi w czasie rozpisania ich. Z rezultatu 
posiedzenia komisyi, które trwało do 3ciej godz 
po południu, złożył przewodniczący sprawozdanie 
ministrowi handlu. Dalszy przebieg tej kwestyi 
odbędzie się w ten sposób, że bar. P in  o powo 
ławszy na naradę swych referentów, zbada wraz 
z nimi każdą ofertę z osobna pod względem fi­
nansowego jej znaczenia. Decyzya ministra han­
dlu zostanie ogłoszoną w terminie nieprzekraczal­
nym, sięgającym najdalej do 26 b. m., utrzymują 
jednak, że ogłoszenie jej nastąpi jeszcze w tym 
tygodniu. Na stanowczą decyzyę ministra wpły­
wać ma nie sama tylko wysokość sumy podanej 
przez oferentów. Chociażby kolej transwersalna 
miała tylko cel handlowy, mimo to należałoby 
przy rozdawaniu robót około jej budowy kierować 
się techniczną i finansową siłą konkurentów. W o- 
becnym zaś przypadku, kiedy galicyjska kolej 
transwersalna ma także znaczenie strategiczne, na 
leży tem więcej oglądać się na rękojmie szyb 
kiej budowy tej linii. Wystarcza raz rzucić okiem 
na listę konkurentów, aby przekonać się, za któ­
rym z nich najwięcej przemawia względów. Jak­
kolwiek wysoko cenimy wolność konkurencyi, to 
przecież zdaniem naszem, nie należałoby powie­
rzyć budowy kolei, która ma doniosłe znaczenie 
strategiczne, tym, którzy mają przedewszystkiem 
wyzyskanie państwa na oku; pominąwszy nawet 
ten wzgląd, wyznać musimy, że konsoreyum Schwarz 
pod każdym względem a zwłaszcza technicznym 
i finansowym zasługuje na pierwszeństwo. Jesteśmy 
przekonani, że ministerstwo powierzy budowę ko­
lei takiej ręce, która będzie dość silną, aby z za­
dowoleniem wszystkich wywiązać się ze swego o 
bowiązku.

,W«i©®®©sBay slboi®w«f Gazety LwmskUg 
a dała 18go lipca. W!®dań:  pzasaiea 12*25 do

W lA aleń 19 lipca. 
ObUgi długu państwa.
Benta papierowa..................

„ arobrna .......................
.  złota . . . .

Losy z  roku 1854 po 250 złr
.  1860 „ 500 ,

; ; i860 ,  ioo „
l  ’ 1864 „ 100 ,
: n : 1864 .  50 ,

Lcay Cemo.Bonten . • •

W ie d e ń  19 lipca.
A  Okowit*. Na massem targowiska właści­

ciele towaru powstrzymują się z podażą; cena bez 
zmiany 33 złr.

P e s z t  18 lipca: z ł r . - W r o c ł a w ,
18 lipca: w miejscu 47 40 mrk., na lipiec 47 40 mrk. 
S z c z e c i n ,  18go lipoa: w miejscu 47*— mrk., na 
lip.-sierp. 46 80 mrk., na sier.-wrzesieó 46*80 na wrae- 
sień-pażdziernik 47*40 mrk. - B e r l i n ,  18go lipca: 
w miejscu 48 40 mrk., na lipiec-sierp. 48*40 mrk., 
na sierp.-wrzesień 48*40 mrk., na wrześ.-psiźdz. 46 80. 
P a r y ż ,  18 lipca: na ten miesiąc 59*75 frk., na sier­
pień 69*50 frk., na wrzesień-grudz. 54*75 frk., na 
styczeń-kwiecień 54*25 frk.

Nafta. W i e d e ń ,  19go lipca: za 100 kilo z cłem 
z dworca 15*-------15*25 złr.—  T r y e s t ,  18go lip­
ca: za 100 kilo bez cła: 9 15— 9 25 z łr .—  B r e ­
m a ,  18go lipca: za 50 kilo 6 85 m rk.—  H a m ­
b u r g ,  18go lipca: w miejscu 6 70 mrk., na lipiec 
6*80 mrk., na sierpień-grudzień 7*30 mrk. — A n t ­
w e r p i a ,  18go lipca: za 100 kilo 17*25 frk. — N o ­
w y J o r k ,  18go lipoa: za galonę 6 ł/s ct. pap., w Fi 
ladelfii 63/4 ct. pap.

N AD E S ŁA N E .

Przewodniczący komitetutu weteranów przesłał 
następujące podziękowanie p. Napoleonowi Żabie, 
za przesłaną składkę na weteranów.

Wielmożny Napoleon Kościesza Żaba 
w Szczawnicy.

Szanowny Kolego! List Twój z dnia 10 b. m. 
z załączoną przy nim kwotą złr. 50, pochodzącą 
z odczytów Twoich w Szczawnicy, a ofiarowaną 
na rzecz Towarzystwa Opieki Weteranów z roku 
1831, odbieramy z uczuciem szczerej wdzięczno­
ści. Taka ofiara zdobyta Twoją pracą, dowodząca 
jak żywo i gorąco miłujesz sprawę naszą świętą 
i tych, co dla niej krew swoją poświęcali, tem 
droższą jest dla nas, że pochodzi od tego, który 
sam życie i służby swoje niósł dla Ojczyzny, i że 
jest pięknym przykładem do naśladowania, dla 
młodszych ziomków naszych. W imieniu więc tych 
biednych kolegów, którzy pod Opieką Towarzy­
stwa naszego pozostają, Komitet nasz składa Ci, 
Szanowny Panie, wyrazy najżywszego podzięko 
wania i szczerego szacunku.

Przewodniczący Komitetu 
K. Horoch. 

Szczawnica d. 12 lipca 1882 r.

Kraków dnia 20 lipca —  Przyjechali.
HOTEL SASKI. Marszałek Zyblikiewicz ze Lwowa, 

marg. K Gordon ze Stryjskiego, hr. B. Drohojowska 
z Cieszanowa, br. A. Lariscb z Bulowic, B. Wło 
dek z Tarnowa, |J. Pomorska z Molic, W. Gans 
z Płocka, M. Lasocka z Mormooza, M. Pułaski 
z Kongresówki, A. Kamocki z Dłutowa, A. Gostom 
ski, St. Motyliński, A. Sokolnicki, Br. von Gojmsi 
gon Giine z Warszawy, K. Buszczyński z Lublina. 
J. Chrupczałowski z Włocławka, Br. Gałczyński 
z Kalisza, J. Garszyński, K. Morawski i F. Moraw­
ski z Kongresówki.

Ostatnie wiadomości.
Zapewnić możemy, że jak pierwsi donieśliśmy 

sejm nasz zbierze się 4-go września.

NPan przybył wczoraj w towarzystwie adjutan­
ts bar. Mondla o 6 godz. zrana do Wiednia 
wysiadł w Burgu. Cesarz miał w ciągu dnia od 
wiedzić książęcą parę niemiecką w „Hotel Impe­
rial." Następca tronu niemiecki wraz z małżonką

przybyli bowiem wczoraj do Wiednia i w tym ho­
telu zamieszkali, podróżują incognito pod nazwi­
skiem hrabstwa Lingen, przepędzili tylko jeden 
dzień w Wiedniu i dziś o 7 rano mieli wyjechać] 
pośpiesznym pociągiem kolei południowej przez 
Yillach do Tyrolu. Mniemają, iż w północnych 
Włoszech książęca para spotka się z królem i 
królową wioską, _________

Były minister włoski Crispi przybył z Paryża I 
do Berlina i zamierza odwiedzić wystawę prze-J 
mysłową w Norymberdze.

N. fr . Presse pisze: Trudno rozwiązać pytania 
czy Sir Karol D i l k e  mógł słusznie twierdzić, że 
Austrya uznała bombardowanie Aleksandryi za 
irok zupełnio legalny, jeżeli zastanowimy się nad 
rorespondencyą wiedeńską dziennika Daily lele- 
graf, w której odpowiedź Austryi na notyfika- 
cyą bombardowania dosłownie jest przytoczoną. 
Odpowied? ta bowiem brzmi, jak następuje :

-Wobec nieszczęśliwej anarchii, panującej w A- 
ieksandryi, gdzie nawet rozkazy sułtana nie znaj­
dują dla siebie należytego poszanowania, można 
uniewinnić akcyę samodzielną, która w ̂ innych 
warunkach nie byłaby pożądaną i uważać ją za 
środek do rozwiązania fatalnej gytuacyi, który 
jest najwłaściwszym do tego, aby w myśl woli 
ogółu liczyć się z pokojowem rozwiązaniem za- 
wikłań egipskich. Z tego powodu możnaby^ ten 
akt własnej pomocy, wykonany przez admirała 
S e y mo u r a ,  uważać za fatalny wypadek, który 
jednak nie wywarłby szkodliwego wpływu na sy- 
tuacyę dyplomatyczną, gdyby Anglia poprzestała 
na rozbrojeniu fortów."

Jeżeli cytacya jest autentyczną, pisze N. fr . 
Presse, w takim razie można każdego usprawie 
dliwić, który ją źle pojął.

Podług dzienników francuskich brzmi ustęp 
z mowy Gambetty, tyczący się ks. Bismarka jak 
następuje:

„Wiem, że są ludzie, którzy mówią: Czy pan 
nie wiesz, że ks. Bismark jest na polu polityki 
bardzo pomysłowym i zręcznym? Skoro zakiełkuje 
we Francyi jakikolwiek interes, życzenie lub plan, 
który zgadza się zupełnie z polityką Niemiec, zaraz 
mówią: „Tu jest jakiś podstęp." Podstęp ten leży 
wtem,  że dziś za płód polityki pruskiej uważanem 
bywa wszystko to, co właśnie stanowi tradycyjną 
politykę Francyi, która istniała już wtenczas, kiedy 
jeszcze Prus nie było. Skoro naród militarny zdo­
będzie sobie pewne stanowisko, mięsza się oczy­
wiście we wszystkie sprawy. Należy jednak przy­
znać ks. Bismarkowi, że energiczna, a czasami 
ryzykowna polityka jego, zajmuje się wyłącznie 
takiemi sprawami, które obchodzą politykę nie­
miecką. Nie zapominajcie, że on do spraw obcych 
przywięzuje mniejszą wartość niż do kości żołnie­
rzy pomorskich. Działajcie gdzie wasz interes za­
chodzi a nie mieszajcie Bismarka we wszystko. 
Za wiele mówicie o zagranicy wtenczas, kiedy 
chodzi o interesa francuskie." (Oklaski).

Telegramy własne w Czasu. “

Lwów 20 lipca. Namiestnik wyjechał osobo 
wym pociągiem do Drohobycza, zkąd zrobi wy­
cieczkę do Borysławia i nowo odkrytych pokładów 
wosku w Truskawcu. Wieczorem przybędzie do 
Przemyśla, ztąd na dłuższy czas do Łańcuta. 
W Nadwornie założono kasę zaliczkową; prezesem 
Doeller, skarbnik dóbr tamtejszych. Namiestnictwo 
rozwiązało stowarzyszenie czytelni w Mikołajowie, 
w powiecie żydaczowskim.

W ie d e ń  20 lipca (od naszego współpracowni­
ka). Wczoraj na posiedzeniu konferencyi w Kon­
stantynopolu, Francya i Anglia wniosły propozycję 
podciągnięcia poi rozprawy środków zapewniają­
cych bezpieczeństwo kanału Sueskiego. Propozycyę 
tę członkowie k*uferencyi wzięli ad referendum. 
Gdyby Turcya dłużej nie odpowiadała na wezwą 
nie do interwencyj, zdaje się nie ulegać wątpli 
wości, że Francya i Anglia nie czekając dłużej, 
wniosłyby na konferencyi propozycyę skombino- 
wanej interwencyi mocarstw. W takim razie nie­
zawodnie konfereneya rozwiązałaby się, ponieważ 
Niemcy i Austrya są zdania, że mandatu do inter­
wencyi udzielić nie można pomimo i wbrew woli 
Sułtana.

Mocarstwa Zachodnie a zwłaszcza Anglia inter­
weniowały by pomimo tego, a bez mandatu euro­
pejskiego, biorąc wyłącznie na siebie odpowiedzial­
ność za przedsięwzięte czyny, Nie wiadomo je­
szcze czy w takim wypadku Francya poszłaby 
z Anglią tą drogą. Ks. Bismark chce przygotować 
polityce angielskiej porażkę.

Telegramy biura koresp*
W ie d e ń  20 lipca. Najwyższy trybunał zawy­

rokował, że zabranie dziennika za mowę b e t i
n e r  e ra  przez sąd powiatowy korneuburskii z
twierdzenie zabrania przez wyższy sąd w 
sprzeciwia się § 28 prawa prasowego. .

Kolonia 15 lipca. W odpowiedzi na bezpo­
średnią petycyę nadreńskieb nadzorów kościelny , 
żądającą przywrócenia arcybiskupa Melchersa, 
oświadczył minister wyznań, że nie może popierać 
tej petycyi u króla.

Paryż 19 lipca. (Z Izby francuskiej). Cle­
menceau,  członek stronnictwa radykalnego, zbi­
ja wywody G a mb e t ty ,  dowodząc, że należy li­
czyć się z narodowem stronnictwem w Egipcie. 
Kredyt na uzbrojenie marynarki w Egipcie został 
zaraz potem przyjętym 340 głosami przeciw 66. 
Inny znów z deputowanych radykalnych interpe­
lował w sprawie zaprowadzenia centralnego mero- 
stwa w Paryżu,] przypominając odnośne przyrze­
czenia gabinetu. Zwyczajny porządek dzienny, za­
proponowany przez ministra spraw wewnętrznych 
został odrzucony 278 głosami przeciw 172,_ a na­
tomiast przyjętym został 278 głosami przeciw 176 
porządek dzienny, podług którego Izba sprzeciwia 
się zaprowadzenia centralnego merostwa. Wskutek 
tejnehwały została wiećzór]zwołaną rada minstrów. 

Pary* 20 lipca. Większa część dzienników 
uważa przesilenie ministerstwa za niedostatecznie 
uzasadnione, ponieważ tylko dzienniki opozycyjne 
żądają zmiany gabinetu, Izba zaś nie miała za­
miaru wywołania jej.

Londyn 20go lipca. W Izbie niższej parla­
mentu angielskiego oświadczył Bannermann, że 
nie może wprawdzie wyszczególnić wszystkich kro­
ków, jakie dla bezpieczeństwa osób i mienia Eu­
ropejczyków w Port-Said, Ismaila i na kanale 
sueskim mają być poczynione, ale może zapewnić, 
że rząd niczego nie zaniedba, coby do tego celu 
posłużyć mogło. Dilke oświadczył, że Porta me 
odpowiedziała dotąd na notę.

Londyn 20 lipca. Times dowiaduje się, że 
z ociągania śię Porty, musiał rząd angielski wy- 
ciągaąć wniosek, iż zaproszenie Porty do wzięcia 
udziału w konferencyi i podjęcia się interwencyi 
zostało faktycznie odmówionem, a wskutek tego 
mają być dzisiaj wydanymi rozkazy wysłania an­
gielskiego korpusu ekspedycyjnego do Egiptu i 
zaopatrzenia go we wszelkie potrzeby wojenne.

Belgrad 20 lipca. Utrzymują, że ciało dy­
plomatyczne prosiło króla, aby nie przyjął dymi- 
syi Mijatowieza. Król odpowiedział, że nawet ani 
myślał o przyjęciu dymisyi i że ma zamiar udzie­
lić Mijatowiczowi tylko urlop na 8 tygodni w celu 
poratowania zdrowia.

Konstantynopol 20 lipca. Odpowiedź swą 
na noty równobrzmiące wręczyła Porta wczoraj re­
prezentantom mocarstw. Brzmi ona w streszczeniu: 
„Porta znajduje się w posiadaniu noty z d. 15go 
b. m. żądającej wysłania wojsk tureckich do E- 
giptu. Jeśli Porta dotąd z własnego natchnienia 
wojsk nie wysłała, pochodziło to ztąd, że się spo­
dziewała załatwić wszystko na drodze pokojowej. 
Porta przyjmuje z przyjemnością do wiadomo­
ści, że mocarstMa uznają jćj zwierzchnictwo nad 
Egiptem i ma zaszczyt zawiadomić reprezentan­
tów, że weźmie udział w konferencyi, odbywają- 
cćj się obecnie w Konstantynopolu w sprawie egi- 
skićj, celem przywrócenia w porozumieniu z nią 
normalnych stosunków w Egipcie." (podp.) Said.

Kursa — W i e d e ń  20-go lipca 2 godzina 
30 minut po poł. Renta papierowa 77*25 — Renta 
srebrna 77*90. — Renta złota 95*15. 8% Ren­
ta złota węgierska 119*90 — Losy z roku 1860 
131*90 — * Akcye Banku Narodowego 829*— — 
Akcye kredytowe 326*— Londyn 120*30. — Du­
katy —* —. — Napoleony 9*55------- . Lombar­
dy 141*50.— Losy 1864 roku 172*75. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 324*25. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czemiowieckiej 175*25. — Akcye kolei 
węg.-półn.-wschodn. 166*50. — Anglo-Bank 122 75. 

jObligacye iudemn. galicyjs. 99*60. — Losyprem. 
węgierskie 122 25. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
115*1*50.— Akcye kolei półn.-zach. jaustr. 216*—.

Listy zast. hipoteczne 101*80. — Marki 58*80 
Ruble 121*—. — 8% Listy zastaw, galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101*50 — Nowa renta papierowa 
93 25 złr. — 4°/0 Renta węgierska 89*12.

Berlin. 20-go lipca 1882 roku. — Bank- 
I noty - austryac. 170*10. Krótki Wiedeń 169*05 — 
Krótka Warszawa 205*15.— Banknoty ros. 205*70 
5°/0 Listy zast. Polskie 63*75. — 4% Listy likw. 
Polskie 55*60 — Akcye kolei Karola Ludwika 
137*62. — Akcye austr. kredytowe 553*50.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A ntoni K łobukowski.

płacą żądają

120 -  
1 58 

58 50 
5 65
8 55
9 80 

100 —
99 50

121 50 
1 68 

59 25 
5 75 
9 65 
9 90 

IGO —

101 -  
99 25 
91 50 
87 25 

100 -  
101 75 
101 50 
94 -  

101 25 
99 —

108 -  
ICO 50 
93 — 
88 50 

101 —
102 75
103 — 
95 50

102 50 
100 60

98 - 100 -

100 - 102 -

100 - 103 -

102 -  
99 25:S 
86 25 g

105 —
100 —a
87 50 g

321 — 
174 — 
315 —

323 -  
176 -  
325 -

19 50
23 50

20 50 
85 -

47*7,
47.7. 
47,
47.7. 
47, 
47.

Czeskie . . . .  
Bukowińskie .
Galicyjskie . . .
Morawskie . . •
Niźszo-austryackio 
Wyższo-austryaokie 
Szląskie . . . .  
Styryjskie . _• •
Siedmiogrodzkie .

10*/, podat.

A
. ____  lauz. 1867 . „ „

Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 
Benta węgierska złota . . . . 

4*/,* „ „ „ (za Ostbahn).
Akcye bankowe.

Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . .140 „

„ austryackie . 80 „ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ .  wegierskie . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 . 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ 
Austro-węg: Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank..............................100 „
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta...................  200 złr.
AMld-Fiume. . . .  200 . 9 *

płacą żądają

77 25 77 40
77 95 78 10
95 15 95 30

120 - 120 50
131 50 132 -
137 - 137 50
172 50 172 75
171 - 172 -
34 - 35 -

1C 8 50
99 — 100 -
99 50 100 -

106 — 107 —
105 50 107 —
104 — ------
110 — _  —
104 — 105 -
98 75 99 15
98 20 98 60
97 75 98 —

135 - 135 50
119 90 120 10
96 15 96 40

123 50 123 75
156 — 158 —
235 50 236 25
326 30 326 60
328 50 329 -
213 - 214 -
|870 - 885 -

828 - 830 -
125 50 125 75
145 75 146 25
114 75 115 -

1176 2i>176 75

Donau -Dampfsoh. - Ges.
Elżbiety...................
Linz-Budweis . . . .  
Salzburg-Tyrol . . . 
Ferdynanda Nordbałin. 
Franciszka Józefa . . 
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyoko-Oderberg. . 
Lwowsko-CzemJassy . 
Nordwest austr. . . . 
„  » kit* B.
Rudolfa........................
Siedmiogrodzka I . . 
Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sfidbahn (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) . 
Węg. gal. Łupkowska. 

„ Nord-Ost . . . 
.  Westb. Stuhlw. .

525 złr. 5?f
210 . „
200 „ .
200 * ,

1050 .  »
200 , .
*10 . .
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Listy zastawne.
6f i  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. złotem płatne 
57, „ „ „ papier. 33 lat
67, Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
77, Listy dłużne Włość. „ 20 lat
67. Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
57.7, • » ™>te 36 184
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk..................
57, Gal. Tow. Kred. ziemsk.................
5% ,  » .  ,  nowe 37 lat
67„ .  Bank. Hipot. lwów................
67, „ ,  Włość, j ,  . . . .
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szląsko aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7, Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat
57. 7, „ Boden KrCdit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta......................... 309 złr. 57,
Alfóld-Fiume . . . • 200 „ „

.  Em. 1874 . 200
Donau-Dampfsoh. 100 i 200
Elżbiety......................... 100

Em. 1862 . .300

591
214 76 
194 25 
183 50
2727 

197 -  
325 75 
151 25 
175
215 75 

50 2!
168 75
165 25 
343 — 
155 
247 75 
162 25
166 50
169 50

592
215 25 
194 50 
184 -
2733 

197 50 
326 25 
151 75 
176 -
216 25 
137 -

169 25 
165 50 
343 50 
155 50 
248 25 
162 75 
165 75
170 —

120 35
104 50 
101
105 50 
101
QO _

100 25
100 25
101 75
102 50
100 75
101 05 
98 75

101 50

V n
» ,67* * 47 ,,/,

120 75
105 -  
102
106 50 
102 -

93 -  
100 75 
100 75
102 25
103 50
100 95
101 25

102 50

9796 80 
96 75 
94 50

99 50 
99 50100 -

100 -

żądajs.
Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. Być 102 50 102 75

„ Em. 1870. . . 200 ,  , 100 75 101 25
.  1972. . . 200 „ , 103 — 103 40

„ Salzb.-Tyr. 1873 200 ,  „ 102 30 102 60
Eperies. Tam. węg. część 300 „ „ ------- ------
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 V,ł< 106 — ------

„ „ waL austr.. . . „ 101 75 ------
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 5j< 108 50

107 —„ poż. 14 milion. 1882 . „ 
„ poż. 1876 r. . . 100 złr. 5yl

106 50
106 50 ------

"Franc. Jóżefa Em. 1867 . 200 „ „ 103 25 103 50
' „ „ Em. 1873 . 200 ,  , 103 - 103 50
Giu.-Karol.-Lud. I Em.. 300 „ , 101 25 101 50

H »1871 300 ,  . 99 — ------
HI „ 1872 300 ,  , 98 — 98 50

Koszycko-Oderb. . . . 200 „ „ 99 30 99 60
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „4%% 

H ,  1867 300 „ I *
94 60 94 90

100 40 100 90
HI ,  1868 300 „ „ 97 75 98 25
IV „ 1872 300 „ „ 96 50 97 —

Nordwestb. austr. . . . 200 „ „ 103 80 104 20
„ „ Lit. B. . 200 „ „ 103 20 103 50
„ „ Em. 1874 200 „ „ 

Rudolfa ................... 300 „ „
_ _ ------

100 80 101 -
« Em. 1869 . . .  300 „ „ 100 80 101 -
„ Em. 1872 . . . 300 „ „ 100 80 101 -
„ Salzkam. gut. zł. 300 „ „ 

Siedmiogrodzkiej I . . 200 .  „ 
Staatseisenbahn . . . 500 fr. 3

119 50 — —
92 60 92 90

182 75 — —
Siiddahn (Lombardy) . 500 fr. 3 133 75 134 -

ft ,  . 200 złr. 5yi 119 50 120 —
Theissb.-Gesell................  „ „ 100 85 101 15
Węg. gal. Lupkow. . . 200 „ „ 94 20 94 70

„ » H Em. 200 „ « 91 50 91 90
„ Nordost . . . .  300 „ „ 91 75 92 -
„ „ złotem . . 200 „ „ 114 - ------
„ Westbahn. . . .  200 „ „ 96 75 ------
I  .  Em. 1874 200 .  . 94 75 95 25

Losy.
5i t  Donau Regul. . . . . złr. 100 114 - 114 50
Premiowe Wiedeńskie . • „ 100 126 - 126 50

„ Węgierskie . . „ 100 122 - 122 50
3<  * Tureckie . . . fr. 400 
Kredytowe . . . . . .  złr. 100

25 -  
11176 7!

25 50 
>177 50

Clary  .......................  • słr. 42
47, Donau-Dampfseh. . . „ 105
Insbrucku.............................* 20
Keglewicha........................ .....  10/,
Krakewskie  .........................20
Ofner (miasta Budy). . . ,  40
Paliy 4S
Rudolfa .  ........................ 10 /,
Salma  ............................ ..... 42
Salzburgskie. . * . * . ' . ' .  » 20
St. G e n o is ....................... ....... 42
Stanisławowskie . • • • » 20
47,7, Tryesteńskie . . .  B 105
4% „ * * ” * mWaldsteina 21
Windischgratza........................ 21

Waluty.
Dukaty ważne . ,
20 franków ki............................
Imperyały rosyjskie.......................  .
Funty szterl. an g ie lsk ie ...................
Liry tureckie z ł e t e ............................
Marki niemieckie za 100 marek , . 
Bubel papierowy za 1 0 0 ...................

Lwów 18 lipca.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr.. . . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. . .
f J* ” » n » „ » . * . *
o j ,  „ „ „ „ 37-letnie.
67. » „ Banku hip. gal. . .
67, » „ „ włośo. galic. .
57, Obligi indemn. gal. 57, podat. .
67, » pożyczki krajowej . . .

W s n ia w B  19 lipca.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
5•/, Listy likwidacyjne

kupon

42 — 
109 —
23 50 
18 50 
20 —  

38 50
38 75 
20 60 
52 —
24 — 
46 25 
24 25

127 —

29 —
39 —

5 67
9 55 
9 84 

12 —  

10 87 
58 80 

120 75

304 50 
99 85 
91 75 
99 85 

101 90 
101 50 

99 25 
101 -

rub.lkop.

110 —

24 -

39 — 
39 26

53 — 
25 — 
46 75 
25 — 

127 50 
63 25 
30 — 
39 75

5 69 
9 56 
9 86 

12 04 
10 89 
58 85 

121 25

809 — 
100 85 
93 60 

100 85
102 90
103 — 
100 25 
102 50

rub.|kop.

— — 99 60

87 40 
054



CZAS z Piątku 21 Lipca 1882,
N A K Ł A D E M

n *isi,‘W,rili Katolickiej
Dra W ła d y s ła w a  M iłkow sjk iego w K r a k o w ie ,™  , T ™

wyszła swiezo w czwartem już wydaniu książka do nabożeństwa pod napisem: | J^KAŁ A C I I  K A N O N IC Y
Nabożeństwo katolickie

Wyszedł i Szan. Prenumeratorom i rozesłanym został
zeszyt siódmy

kończący łom dru g i
dzieła

“  Pta“  

K.MV , ■ J0ZEF łu b ie ń s k i .
2 nailfin^wh tcioili!8, BI§ nadzwyczajnym powodzeniem, uznana powszechnie za jedną
bardzo m JnłJnil tfo • mo ^ 7 ’ Pelna namaszczenia i ducha chrześciariskiego, obecnie wydana
bnym lecz we.llnowp i, z obwódką różową na każdej stronnicy, drukiem dro-
Naiśw’ p,mrl̂ 7  ma0le ™ałym, bardzo dogodnym, ozdobiona prześlicznym stalorytem

y ’ k6z zaprzeczenia najpiękniejszą książką do nabożeństwa w języku naszym.

Osobne wydania dla kobiet i mężczyzn:
Lena egzemplarza bez oprawy . ..........................................................x 1 _ _ _ 2 zła. 75 ct.

* oprawnego w płótno angielskie z wyciskami ozdob., złote brzegi 3 „ 75
” n w skórkę z wyciskami ozdobnemi, złote brzegi . . 4 25

” ” n w wyborowy gładki szagryn, brzegi zło te.........................5 T _
”, " » w wybór, gładki szagryn, brzegi pąsowe z gwiazdkami 5 „ 50 ” I

n i o w a ^ n a a S  •* kosz*0.ypyeh oprawach, jak: w jucht, aksamit, perłową konchę, kośó sło­niu wą, są na składzie w wielkim wyborze. (1396-7-

KATEDRY METROPOLITALNEJ GNI EŹNIEŃSKIEJ
I OD KOKU 1000 AŻ DO DNI NASZYCH 

podług źródeł archiwalnych opracował
Ks. J A N  K O R Y T K O W S K I ,

kanonik metropolitalny gnieźn.

Cena zeszytu 1 złr. 75 cent.
. ” tomu 7 ,  — „

Dzieło obejmować będzie’ zeszyt. 20 czyli 4 tomów.
Zamówienia przyjm ują wszystkie księ­

garnie* w których także zeszyt pierwszy do 
przeglądu dostaó można. (1 6 9 5 -3 -3)

Prenum eratę na dzieło kompletne 
8 8  przyjmuje niżej podpisany tjlko  do 
wyjścia zeszytu 10 , t .j .  do 1 października r. b„

J. B. Lange w Gnieźnie.

i * F  
P P

Nauczyciel
I  kwa,ifikacy9 rządową z Księstwa, 
wszechstronnie wykształcony, władaja- 

ok?k  znajomości języków staro­
żytnych biegle językiem niemieckim, 
, J  ukończył z odznaczeniem dwu­
letnie kursa rysunków, kaligrafii, śpie­
wu i gimnastyki, tak ppjedyńcźej -  
szkolnej,_ jako i wyższej szwedzkiej 
w  Berlinie, udzielając na życzenie grun­

ta. ^°yme Jazdy konnej -  biegani! na 
f f  ryzwach, pływania i tańców, tak wiro- 
L. wy ch jak  o i solowych, życzy sobie przy- 

jąc  miejsce nauczyciela prywa­
tnego na wieś, luk korepety­
tora w mieście. Bliższa wiadomość 
pod adresem: S . S . 4SO* pos. rest 
Redyką. (1757-2-2)

§ 
G 
G 
G 
B

m a g a z y k  k i ó d

ALEK SANDR! ZAMOYSKIEJ S i

Najnowszy dokładny plan
KROL. GŁÓW. MIASTA KRAKOWA

. .  , W*2 2 PRZEDMIEŚCIAMI,
odbity w czterech kolorach, z czterema pięknie wykonanemi widokami 

i objaśnieniem w formie książeczki.
Nakład i własność H. Miildneca.

j K F '  Cena egzemplarza 60 centów.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i w hali Sukiennic N r. 5. 

Główny skład w Administracyi „Czasu“ w Krakowie.-

i : = r ^ = : @ = ® = ^ = = = |g= ; : = : K . I ̂ 5a5asasH5a5a5H5Hsa5E5H5siESESssEsasssi

[e k s p e d y t o r  POCZTO W y
z dłuższą praktyką, kaucyonowany, poszułmie 
umieszczenia przy nieerarialnym urzędzie po czto- 
wym. Adres: O .  H .*  TVr. 3 0 0 *  poste restante 
K o l i r o m i l .  (1756-2-3)

iiS H5H5H5H5H5E5Z5H5Z5H5H5H5HiiH5a5a5H5iiaJ

przeniesiony został tymczasowo 
do Sukiennic ]¥ r. 1 9 .

aa
J .  I B i A T O W I C l

magister farmacyi i chemik sądowy
poleca pod gwarancyą swoje znakomite środki do twarzy, 

uznanie i wziętość, i zostały wyszczególnione 4ma wie

A N T I L E N T T I L I A
, które znalazły powszechne 

ielkiemi medalami zasługi.

usuwa plegg, opalenie iło u s« n e , plamy wątiobtane, nadaje twarzy bia'ość, 
  delikatność i przejrzystość. — Cena 2 złr.

won* FMOlHOWi
nieporównany środek usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
się skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną deU- 

    katność. Cena 1 złr.

h e a r  m a g n o l t n a
jedyny środek odświeżający płeć, skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod wplywei 
n o ś j ^ o s 8»ajeni«!pmi?kk%’ P^zl l rzyst9 * d e lik a tn ą ,   -

Wielki wybór kapeluszy. 
Pracownia sukien.

_ _ _ _ _ _ _  ^  im Magazyn przyjmuje w s z e l k i e  wM l n n Y  P 7 I  mMWM i zamówienia w zakres toalety II 
m t - U U I  U L L U V V l C l V  II damskiej wchodzące. (mo-s-io) |||

Iz pięknem pismem, znający d o k ła d n ie |8 b i^ = « ^ = w = u = * ------«. J l
język niemiecki i polski w piśmie 

li mowie, może być natychmiast przy- 
[jętym do pracy w kantonie. (1S99-2-3)

O . U T e ld lfn g -er  w Krakowie,
[przy ul. F l o r y a ń s k i e j  pod L. 34.

UDZIELA SIĘ LEKCYJ
języka francuskiego trzy razy w tygodniu 
po godzinie za wynagrodzeniem 3 złr. miesięcznie. 
Wiadomość: ul. Garbarska L. 10, na dole, pierwsze 
drzwi. (1748-3-4) M . M a r k ie w ic z

. . .   .... M A O W O M M A  usuwa e z e m .
niszczy wągry tj. czarne punkciki, króre najwięcej osiadają w okolicy 

nosa. — Cena tego znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

pi kiif k - - Wodm liilljow ą.
amy żółte, brunatne ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody 

po kilkakrotnem użyciu znikną. — Cena 1 złr. 50 ct.

ORIENT ALINA czyli PUDR w płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną), 

odświeża ją  i konserwuje. — Cena 1 złr.

Pudr książęcy b iały
unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w >wym składzie 

i ncmimn £  9m ° .1U’ a.ni teź żadnych metalicznych pierwiastków szkód" *ych zdrowiu
p ... j o tego przyj emme przylega do twarzy, nadaj’e śliczna, naturalną i bardzo przy- 

jemną białość i delikatność. — Cena pudełka 1 złr.

mm PUDB KSIĄŻĘCY =
cielisto-ró&owy i  cielisto - żółtawy po 1 złr. 20 centów.

K1 E1  orientalny Ulały,
cielisto - ró&owy dla blondynek i cielisto - żółtawy dla szatynek.

czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem twarzy naturalną białość, 
aeusatność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twarz martwa pokryta 
onizaami, merówno-szorstka zostanie całkiem odświeżoną i odmłodzoną. Cena 1 złr. 20 ot.

3. — FI- A
(164-45-) V

€3hĆ\

Fabryka we Lwowie, ulica Kopernika Nr

Mąkę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 V2 do 4% az otu i 21 do 23% kwasu 

j fosforowego, odznaczoną na wystawie 
| Warszawskiej 1 874 r. dyplomem 
| uznania* nabyć mo^na albo u pod­
pisanych, lub w Ajsrencyi dla 
Rolników S . JHikuckieg-o 

w Kraiki >wie.
O wczesne umówienia 

uprasza się. f (1694-3-24)
Fabryka parowa mąki ki DŚcianej i spodium

B. Schonberg &  Franke!
przy ulicy Mostowe j Nr. 353/4.

Do najęcia

Dr med. Jaroszyński
[ordynuje w „Karlsbadzie** (Kaiser- 
strasse „zur Warschau") zaś od września 

[jak w roku zeszłym w „ M ie r a n ie * * .
(1720-6-12)

Zdolny subjekt
znajdzie zaraz umieszczenie w han­
dlu Bławatnym. Zgłoszenia pod lit. 
A. Z. pos. res. Kraków. (1754-2-3;

nauczycielka
I z dobremi świadectwami, muzykalna, poszukuje 
I miejsca w domu inteligentnym. Listy pod liter. 
|S .  W .  pos. rest. B r a k ó w .  (1746-3-3)

Dr. Teodozy Hubrich [1
U  otworzył (1747-3-3)
I  KANCELARYĘ ADWOKACKĄ | | l

I ̂  W Bucza< /11' i BI

M a j ą t e k  z i e m s k i
położony w powiecie Brzeskim, przy dwóch go- 
scińcach; obszaru 1000 morgów, a mianowicie: 
ziemi ornej 456, łąk 69, lasu 450, jest do sprze-1 
dania z wolnej ręki. Bliższej wiadomości udzieli 
Zarząd ilóhr Dąbrowicy* poczta Kdói 

(1641-6-6) *

[W mieście, mającem 70,000 mieszkańców, jest 
do sprzedania z najlepszem powodzeniem

CUKIERNIA
piewszorzędna z komfortem urządzona Reflekta-.- 
tów, którzy dysponują kapitałem 8—10 tysięcy złr. 
upraszam przysłać listy pod liter: M . M. pod 
Nr. 10D, w Poznaniu (Posen . (1745-3-3)

M O R E  L E 1
koszyk 5 kilowy złr. 2 cent. 40. (1743-4-15)

Rzodkiew Malińską
5 kilo po 2 złr. rozsyła opłatnie do każdej stacyi 

j pocztowej. K n d w ll i  S e e l  w Znoim na Morawie.

odśw.Michała t.j. od I  październikar. b. 
przy ulicy K o p e r n i k  a,i dom pod Nr, 51 
(nowy 23), oraz pomi eszkanie w oi-\Netto. 
ficynie. O bliższych warunków szczegółach 
dowiedzieć się u właścicielki w Olszy.

(1749-3-3)

HOREŁE.

Rud* iack
patentów. 3 i 4  skibowe pługi

poleca i dostarcza punktualnie
jenerslny ajent (1484-36 76)

Juliusz Carów w Pradze.

Płótno King.
Krótka trwałość płótna (wskutek chemi­

cznego bliehowania) spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna a 
tańszej o 60 procent. Płótno King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Płótno King 
sprzedaje nasz podpisany skład 
1 Sztukę 78 centym. 20 metr. dłu­

gości na kalesony i bieliznę bar­
dzo trwałą ........................... z}r 7- _

1 sztukę 88 centym, szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
ł ó ż k o w e j ................................... 8-50

1 sztukę 175 centym, szerok. 15 
metr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześcieradeł bez szwu . „ 1 1 ~  

1 sztukę 195 centym, szerok. na 
włoskie ł ó ż k a ............................. p jo. 
C e le m  p r z e k o n a n i a  etę o  g a t a n .  

B u , p r z e s y ł a m y  b e z p ł a t n i e  p r ó b -  
I‘l  w s z y s tk ic h  g a t u n k ó w .  (1687-57 )

M. Beyer i Sp.
w Krakowie, 

Sukiennice Nr. 13 — 14.

KAWA
najlepszych gatunków, czysta, mocna, niefarbo- 

wana, aromatyczna (1636-6-8)

świeżego zbioru
w paczkach po 4% kilo netto. Rozsyła pocztą 

zći zaliczkę do całej Austryi-Węfjicr 
1 kilo netto '

z ocleniem i opłatą pocztową
Perłow a Ceylon najlepsz. brunat. złr. 1-98 
Perłow a Manilla dobra jasna .
Ceylon najlepsza brunatna . .
Ceylon dobra z ie lo n a ....................
Mocca prawdziwa arabska. . . .
Cuba wielkoziarnista ciemnozielona 
Menado złotożółta najlepsza. . .
Domingo w y b o ro w a ....................
Jaw a najlepsza jasnozielona . . .
Santos mocna bardzo dobra . . .
Dio mocna i d o b r a .........................
Jam aica smaczna . . . . .

1'65
1-70
1-58
1-84
1-80
1-60
1-50
1-44
1-36
T30
1-22

R. Maiti w Tryeście.
Czcionkami Drukarni „Czasu.*

Gospodarz wiejski
mający 26 lat, krzepki, wolny od wojska, mówią­
cy po polsku i niemiecku, ukończony uczeń szkoły 
rolniczej i średniej, który wykazać się może kil- 
koletnią praktyką w bardzo racyonalnie urzą 
dzonych dobrach w Szląsku i Morawii, poszukuje 
oparty na dobrych poleceniach, posady jako za­
rządca lub adjunkt za skromnem wynagrodzeniem. 
Na żądanie może nastąpić osobiste przedstawienie. 
Objęcie posady natychmiast. Łaskawe oferty pod 
liter. R. 0 .1 1 2 ,  przyjmuje Rudolf Mosse, 
w Wiedniu. (1780-3-3)

Ważne insłrukcye!
dla pp. Właścicieli, administratorów, i dzier­
żawców dóbr ziemskich w celu podwyższe­
nia plonu „bez nakładów" a to tak 
roślin okopowych jak też i zboża, — u- 
dziela za pośrednictwem A. R. Ziemiań­
ski, poste restante Kraków.

P. S. Ponieważ czas zasiewów ozimowych się 
zbliża^ zechcą przeto pp. interesowani wcześniej 
się już zgłaszać, gdyż w ostatnich tygodniach, 
niesposób tedzie nawalniejszej pracy zadość u-i 
czynić. ‘ (1727-3-)!

W -r——1
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Nowo 
ulepszone!
pługi

„ R A J O L “ j
P łu ik i  do ogartywania i plewienia zie-| 

mniaków; kulływ ałory  i ekstyrpa- 
lo ry j  rozmaite brony  oryginał, angiel.

Grabie systemu „Tiger“ i anglo-ame­
rykańskie.

Siewniki rzędowe i szerakorzutne.
Nowo ulepszone patentowane 

1 powiększone:
Mlocarnie przewoźne  z aparatem do 

czyszczenia zboża, m locarnie stale 
z wytrzęsaczem lub bez niego; zupeł­
nie nowe m locarnie ręczne.

Kieraty stałe i przewozowe, młynki, wial­
nie, trieury itd. w zapasie i po bardzo 
niskich cenach u

J. Wychery we Lwowie, 
ulica Gródecka Nr. 47. 

Młocarnie parowe nowe i używane są 
[bardzo tanio do sprzedania. (1520-7-10)

Visontajskie wina czerwone.
I Zapewniając bardzo przystępną obsługę, pole- 
Icam moje bardzo dobrze chodowane wina czer- 
I wone z najlepszych okolic przedgórz Visontajskich. 
IPrzy zamówieniach najmniej 50 litrów obliczam 
I najtańsze ceny hurtowne. (1642-7-10)

Adolf Ormodi,
nrntflh. handlara min m

4%, kilo d u ż e ........................................ złfTO2-30!
47 ,, „ średnie. . . od złr. 1-80 do „ 2  —

B R O D Z I
4’/i« kilo w najlepszym gatunku. . . złr. 3-25 
4 /„  * d o b ra ......................................... ;• 3 - _

Także inne owoce podług możności jak  naita- 
niej rozsyłam. (1721-7-9)
fijnll malinowy, wiśniowy lub pożyczkowy, 

’/„  l i t r a ................................ cnt. 3 0 1

Słonina
l4% k,l° ................................................. złr. 4-301

Tomasz Gurowicz w Budapeszcie.

Z powodu przypadkowego nabycia
jesteśmy w możności 8 sztuk, o sile ośmiu | 

koni, francuskich

l o k o m o M l
z wyciągalnym kotłem, oddać bardzo tanio 
i pod bardzo korzystnemi warunkami wy­
płaty. Roskovlts M. &  8.,

Budapest, Weitzner Ring Nr. 47.
(1776-4-6) 4 1

DO MAGAZYNU
WI L H E L M A  F E N Z A

w K R A K O W IE , 
nadszedł świeży transport

parasolek En-tout-cas
i parasoli

prawdziwych angielskich bardzo ele­
ganckich. (875-27-)

™ £ o 1 e n a '  rewolwery
patentowane na cały świat, samodziałające 

w wyrzucaniu naboi wystrzelonych.
Wielkość kieszonkowa . . . złr. 15 ct. —
25 naboi stosownych......................ct. 90
futerał skurzany 80 ct. lepszy z paskiem 1-50 

jedynie u F. J. Demmera w Krakowie
pod największą gwarancyą.

(169-35-)

Ogłoszenie licytacyi.
L- 407- — --------- [1698-2-3]

W celu wydzierżawienia przysłu­
gującego miastu D o b c z y c e  prawa 
pobierania myta mostowego na czas 
od 1 stycznia 1883 r. do 31 gru­
dnia 1885 r., rozpisuje Zwierzchność 
gminna miasta Dobczyce publiczną 
licytacyę na dzień li  Sterpnfa 
1 8 8 2 1  r .  o godzinie 11 ej przed 
południem zapomocą pisemnych lub 
też ustnych ofert.

Cenę wywołania stanowi dotych­
czasowy roczny czynsz dzierżawny 
w kwocie 1712 złr. 57 cent. w. a., 
a wadyum w kwocie 170 złr. w. a.

Bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w godzinach urzędowych 
w kancclaryi Zwierzchności gminnej.

Dobczyce dnia l ł  lipca 1882 r.

Lokomoiłlle
20 koni;

w sile od 1 do \ , 0 «
-    j i fl ^  S

Darowe mfocarnie w Grakioj /  2 5 S 
wielkości; I J §

Zńrawie (felracnlirUhne, | J  £ 
Stacker) przewoźne lub umoco ■ i 8 — 
wane na młocarni;

Rad. gacka pfngi, siewniki 
Patent, sieczkarnie* trlen- 

ry , kieratowe garnitury 
miocarnlane i t. d. i Ł d. m ^  

dostarczają punktualnie po cenach orygi­
nalnych.

Vogel &  Co., Wien 
II., Untere Augartenstrasse Nr. 33.

Illustr. cenniki darmo i opłatnie.
Na zapytania w każdym jeżyku zaraz od­

powiedź. ‘ (1132-54-60)

®l'4 ?!

CZEREŚNIE SERCOWE
koszyk 5 kilo 2 złr. w. a. rozsyła opłatnie do 
wszystkich stacyj pocztowych A ustryi-W ęgierŁn-. 
d w ik  S e e l  w Z n o j m i e  (Znaim) na Morawie. 

(1550-15 24)

Haasenstein

6 Ł f i R ( i N D E T  1 8 5 5 .

P U
Weyla

stołki kąpielowej
do opalania

potrzebują mało miejsca i mało wody. Za 5 ot. 
węgla ciepła kąpiel. Ceny od złr. 22-50 wzwyż. 
L. Weyl, właściciel c. k. przywileju, specyalny 
handel pokojowych przyrządów kąpielowych i na- 
trysków w Wiedniu, skład I .  Hiirntknerring, 
Iff*  kantor i fa b ry k a lU . Hauptstrasse 1 0 9 .  
Obszerne lllustrowane cenniki darmo i opłatnie. 

Urzędnikom, oficerom i lekarzom na spłaty

alteste nnd grósste

AioflCfiDlxpelon
Haasenstein aVogler

. .  w i E a r ,  °
y*rtr«tuDg,B fa, «n. ?bri*., *“

Anzeigen, Bekanntmachungsn, Gesuche etc, jeder A rt
e»«0hŁft»-Er«(f^nng„^d V»rn»i«rnng«n,  Bank-Emii«loB«n,

Schiff»brt-P]ane ; As.ociatione-, Commacditłr- ̂ 1  Ei .onb^m- nni
Kauf-G*»uche, Familienn»ohricht«3 etc. betreffend * ArbeitN-Angebote, Wohnungg- und

in alle Zeitungen und sonstigen Publications-Organe der Welt
: : nt  i 7 ™ ta n n n n v r ^ '  - - a - .  —  « h n .

u ży w ają  się  p rzeciw
chorobom skrofulicznym , 

niedokrw istości, 
słabemu rozwojowi organizmu, etc.

W y m a g ać  na leży  po d p is w ynalazcy  
jak obok zn ajd u jący  się u spodu  na 
e tyk iecie  zielonej.

W istrzegać się fałszerstw i 
naśladownictwa.

Ces. król.

Ikolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
(1700)

O BW IESZC ZEN IE.
i N “ B  — N e d evront e treconsiile rescom m eprepares |  
p a r i  A uteurque le sF ła c o n sd e  P ilu lesqu ip resen te ron t l! 
u n  CACHET U'ARGENT REACTlF.fixe a  la  partie  inferieure
a a h o u c n o n . e t  la  s igna tu re  ci-des s o u s ._________

Pharmagien.—
±Rue Bonaparte, 4 0 ~

EAPARISe

Od Igo sierpnia r. b. począwszy należeć będzie do zakresu czynności 
urzędowych podpisanej Dyrekcyi ruchu oprócz załatwionych przez nia do- 
tychczas reklamacyj, tyczących się odszkodowania za zginione towary ich 
ubytek lub uszkodzenie — także załatwianie wszelkich reklamacyj dotyczą- 

7 m v  1^ T ™ , nlale^ tos.cl nadpłaconych w ruchu lokalnym wbrew postanowie-ZĘBY SZTUCZNE, I110™ a r y  y j  °b0W1̂ j§cej. Uprasza się przeto interesentów, aby reklamacye
D^ekcyi wnosmP° zwłoki w ich załatwieniu, wprost do podpisanejcafe szczęki przednie trzonowe, jako 

też i pojedyńcze wykonuję według najnow­
szej Amerykańskiej metody w kau­
czuku i m etalu, ręcząc za trwałość i znako­
mite wykonanie. Ceny przystępne.

Zamówienia dla obcych przejeżdżających w kil­
ku godzinach się uskutecznia. ‘ (1616-8-9)

8. Zora* Dentysta-technik
Mieszka przy ul. Grodzk i e j  32, w domu 

Wgo Kaczmarskiego w Krakowie.

We Lwowie dnia 17 lipca 1882 r.
Dyrekcya ruchu 

c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika.

Wina węgierskie
białe i czerwone rozsyła za zaliczką w bu­
telkach i beczkach Leopold He In 
w Rosenberg w Górnych Wę­
grzech. (1517-18-20)

Cennik na żądanie opłatnie.

P n i

Przy ulicy Kolejowej, obok gmachu 
btraźy ogniowej, jest do widzenia 
w umyślnie na ten cel zbudowanej 
budzie drewnianej, 100 stóp długiej,

wielkie panopticum 
z muzeum anatomicznem.

Codziennie otwarte od godz. 9 rano do 10 wieczór.
Każdy czwartek od godz. m ponołud. 

do godz. Jej wieczór w y ł ą c z n i e  dla 
dam z oksługą kobieca. *

Wstęp 20 c. wojskowi od felfebla niżej 10 ot 
Katalogi po 10 ct. są do nabycia w muzeum.

O liczne odwiedziny uprasza (1729-7-)
C. Hermes.

Odpowiedzialny rządca Drakami Józef Łakocińt/ci.


